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Nowe podstawy ubezpieczeń społecznych Polskie szkło dla Dalekiego Wschodu

ZRÓŻNICZKOWANIE OPODATKOWANIA WEDŁUG ŹRÓDEŁ DOCHODU
Uchwały plenarnego posiedzenia Sejmu

1 b.m. odbyły się dwa posiedzenia Sejmu Ustawodawczego, na których 
rozpatrzono m. in.: projekt ustawy o kontroli państwowej, zmiany ustaw: 
o ubezpieczeniach społecznych, o państwowej służbie cywilnej i unormo­
waniu stosunku służbowego funkcjonariuszów państwowych, o podatku 
dochodowym oraz dekret o odtworzeniu i uporządkowaniu wojskowej 
ewidencji rezerw osobowych.

W pierwszym punkcie porządku 
dziennego zabrał głos dyrektor Biura 
Kontroli przy Radzie Państwa, pos., 
Grubecki (SL), który przedłożył Sej­
mowi projekt ustawy o kontroli pań­
stwowej, czyniący zadość postano­
wieniom ustawy konstytucyjnej z 19 
lutego 1947 r., powołującej Najwyż­
szą Izbę Kontroli.

Artykuły wstępne projektu ustawy 
o kontroli państwowej uznają NIK za 
organ od Rządu niezależny, podległy 
bezpośrednio Radzie Państwa, którego 
prezes — powoływany przez Sejm — 
jest przed Sejmem odpowiedzialny. 
Projekt przewiduje trzech wicepre­
zesów NIK.

Projekt ustawy odesłano do Komi­
sji Prawniczej i Regulaminowej oraz 
Skarbowo-Budżetowej.

Reorganizacja ubezpieczeń 
społecznych

W dalszym ciągu pos. Krygier 
(PZPR) złożył sprawozdanie Komisji 
Pracy i Opieki Społecznej o rządo­
wym projekcie ustawy 
niektórych przepisów o 
niach społecznych.

Pos. Krygier stwierdza, 
dnia dzisiejszego był niejako federa­
cją pięciu funduszów: chorobowego, 
emerytalnego pracowniczego, emery­
talnego robotniczego, wypadkowego i 
zasiłków rodzinnych.

Na podstawie nowej ustawy zno­
si się te fundusze i powstaje jeden 
— wspólny. Stworzono w ten spo­
sób mocny fundament ubezpieczeń 
społecznych, zabezpieczających pra 
cownika ubezpieczonego przed 
wszelkim ryzykiem, wynikającym 
z wypadków losowych. Utrzymano 
fundusz 
jest to 
nie.

o zmianie 
ubezpiecze-

że ZUS do

zasiłków rodzinnych, nie 
bowiem ścisłe ubezpieczę-

znosi ograniczenie okresuProjekt 
uprawnienia do pomocy leczniczej. Do 
tychczas ubezpieczony miał prawo do 
korzystania z leczenia przez 26 ty­
godni, członkowie rodziny zaś — 
przez 13 tygodni. Wprowadzone obec­
nie BEZTERMINOWE LECZENIE 
UBEZPIECZONYCH jest osiągnię­
ciem wielkiej miary, choć obejmuje 
w obecnym etapie tylko 8.500.000 lud­
ności.

Izba w drugim, a następnie w trze-
OT > « iii gw.w»gBggBB

cim czytaniu jednomyślnie projekt 
ustawy przyjęła.

Zmiany ustawy 
o państwowej służbie cywilnej

Pos. Jarosz (PZPR) złożył następnie 
sprawozdanie Komisji Administracji 
i Bezpieczeństwa Publicznego o de­
kretach Rządu R. P.:
| z 25 października 1948 r. o zmia- 
■ nie ustawy z 17 lutego 1922 r. o 
państwowej służbie cywilnej,

2 z 25 października 1948 r. o zmia­
nie dekretu z 14 maja 1946 r. o 

tymczasowym unormowaniu stosun­
ku służbowego funkcjonariuszów pań 
stwowych.

Pierwszy z referowanych dekre­
tów znosi m. in. dawny podział o- 
sób zatrudnionych w państwowej 
służbie cywilnej na dwie katego­
rie: urzędników i niższych funkcjo­
nariuszy. Obecnie wszyscy są pra­
cownikami państwowymi i dzielą 
się na PRACOWNIKÓW SŁUŻBY 
SPECJALNEJ i OGÓLNEJ. Dekret 
znosi również podział urzędników 
na trzy kategorie — oparty 
malistycznym podejściu do 
fikacji pracowników.
Jako novum wprowadza się 

udział związków zawodowych 
konywaniu ustawy. Związki zawodo­
we mają głos doradczy w sprawie u- 
stalania oceny- kwalifikacyjnej pra-

Usuwanie

na for- 
kwali-

współ- 
w vy-

cownika, przenoszenia pracownika z 
urzędu, dla dobra służby, na inne 
stanowisko bez jego zgody, zwalnia­
nia i przenoszenia w stan nieczynny. 

Drugi z referowanych dekretów 
przedłuża do 31 grudnia .1950 r. ter­
min, w którym właściwa władza na­
czelna może beż zachowania warun­
ków, przewidzianych w przepisach, 
zmienić grupę uposażenia, stanowisko 
służbowe itp. funkcjonariusza pań­
stwowego.

Izba przyjęła jednomyślnie dekrety 
w drugim, a następnie w trzecim czy­
taniu.

Nowe stawki podatkowe
Pos. Pszczółkowski (SL) złożył na­

stępnie sprawozdanie Komisji Skar- 
bowo-Eudżetowej o dekretach Rządu 
R. P. z 25 października 1948 r. o po­
datku obrotowym i o podatku docho­
dowym.

Pierwszy z referowanych dekretów 
wprowadza szereg zmian, m. in.: za­
stąpienie dotychczasowej akcyzy po­
datkiem obrotowym, wprowadzenie 
specjalnego podatku od towarów luk­
susowych i zmiany w opłatach za 
karty rejestracyjne.

Zmiany objęte drugim dekretem-'' 
o podatku dochodowym, stanowią 
zasadniczy przełom w dotychczaso­
wym systemie obliczenia podatków • 
i są dostosowane do dokonanych i 
zmian ustroju gospodarczego w na- | 
szym kraju. Dekret rozróżnia pięć 
grup źródeł przychodu, obciążając 
odmiennie dochody każdej z nich.

Do pierwszej grupy zaliczone są 
przychody z działalności nauko­

wej oraz twórczej, artystycznej, lite-
1

" rackiej i publicystycznej; o ile nie 
stosują się do nich przepisy podatku 
o-d wynagrodzeń.

2 Do drugiej należą dochody drob­
nych warsztatów rzemieślniczych, 

t.j. zatrudniających najmniej jednego 
pracownika.

3 Do rzeciej — dochody tzw. wol­
nych zawodów adwokatów, leka­

rzy it.p.

4 Do grupy czwartej zaliczone są 
przedsiębiorstwa przemysłowe, 

handlowe i usługowe oraz rzemieśl­
nicze, zatrudniające więcej, niż jed­
nego pracownika najemnego, gospo­
darstwa rolne, posiadające dochody 
pozarolnicze, większe niż 120 tys. zł. 
oraz gospodarstwa dzierżawne, wresz 
cie zajęcia i zatrudnienia zawodowe 
nie objęte grupami pierwszą i trze­
cią.

(Dokończenie na str. 2)
Stateic duński Polken zabierze większy ładunek szkła okienne ao dla z wysp Indonezyjek - Timor. Na zdjęciu dżwiq u^dowmjs 

ze szkłem z wagonów kolejowych. J

Naród włoski stanowczo przeciwstawi się
antyradzieckim planom podżegaczy wojennych
Oświadczenie Piętro Henniego

RZYM (PAP). Nenni wygłosił w Wenecji przemówienie, w którym po­
ruszyły stosunek narodu włoskiego do agresywnych planów imperialistów 

'• deklaracji Togliattiego w tej
stanowczo przeciwstawi się an-

amerykańskich wobec ZSRR. Nawiązując do 
kwestii, Nenni oświadczył, że naród włoski 
tyradzieckim planom podżegaczy woje nnych.

„elementów nielojalnych”
z armii Stanów

MOSKWA (PAP) 
naja Zwiezda“ zamieszcza 
omawiający akcję usuwania z armii 
amerykańskiej tzw. „elementów nie­
lojalnych“. Akcja ta rozpoczęła się 
jeszcze w roku 1946, jednakże wtedy 
jej inicjatorzy nie odważyli się u- 
jawnić politycznych motywów swych 
posunięć, wynikających z nowego 
agresywnego kursu polityki zagra­
nicznej Stanów Zjednoczonych.

W świetle nie zamaskowanej 
dziś niczym antyradzieckiej poli­
tyki kół rządzących Stanów Zjed­
noczonych, zrozumiała staje się 
linia „czystki“ w armii amerykań­
skiej, prowadzonej już od 3 lat.

Dziennik „Kras- 
artykuł,

TRIUMF SOCJALISTYCZNEJ GOSPODARKI
W Związku Radzieckim został o- 

głoszony komunikat o obniżce 
cen. która weszła w życie 1 marca br.

Obniżka obejmuje wszystkie niemal 
artykuły spożywcze od chleba i mięsa 
aż do wina i koniaku, artykuły włó­
kiennicze, obuwie, naczynia, zegarki, 
maszyny do pisania itd. Dokładny wy­
kaz tych towarów podała wczorajsza 
prasa — nie brak w nim niczego, co 
by pragnął nabyć każdy normalny 
człowiek, z motocyklem i fortepianem 
Włącznie, przy czym zniżka cen wy 
nosi od 10 do 30 proc. Poza tym w 
wykazie są wymienione towary nie 
przeznaczone do bezpośredniej kon- 
sumeji, jak np. cement i aparaty te­
lewizyjne, co z kolei znowu może 
wpłynąć na potanienie niektórych ar­
tykułów.

Przypomnijmy, że jest to PO 
WODNIE JUZ DRUGA POWAŻNA 
OBNIŻKA CEN W ZWIĄZKU RA­
DZIECKIM. Pierwsza, wprowadzona 
z końcem 1947 r. jednocześnie z re 
formą walutową i zniesieniem syste­
mu kartkowego, przyniosła ludności 
w ciągu roku zysk ok. 86 miliardów 
rubli. Wzrosła więc siła nabywcza ru­
bla, wzrósł realny zarobek pracującej 
ludności. Na obecnej obniżce cen lud­
ność ZSRR zyska w ciągu roku ok. 71 
miliardów rubli. Znowu więc POD­
NIESIE SIĘ POWAŻNIE STOPA ZY 
CIOWA CAŁEJ LUDNOŚCI.
Q E wszystkich krajów biorących u- 

udział w wojnie Związek Radziec­
ki poniósł straty najdotkliwsze. Na 
dużych przestrzeniach kraju miasta 1 
wsie były doszczętnie wypalone, prze 
mysł, górnictwo, transport — zdewa­
stowane. Od wojny minęły zaledwie 
4 lata. Związek Radziecki zdołał nie 
tylko odbudować to, co zniszczyła 
wojna i okupacja, lecz znacznie ROZ 
BUDOWAŁ WSZYSTKIE GAŁĘZIE 
GOSPODARKI.

Stany Zjednoczone nie poniosły 
przez wojnę żadnych strat, a kraje 
Europy Zachodniej — minimalne. 
W Stanach Zjednoczonych mówi się 
o grożącym kryzysie mimo planu Mar 
shalla, który m. in. ma na celu stwo­
rzenie rynków zbytu dla towarów a 
merykańskich, a Francja, Anglia, 
.Wiochy i wszystkie inne kraje objęte '

i planem Marshalla nie tylko znacznie 
obniżyły swą stopę życiową w stosun­
ku do lat przedwojennych, ale przeży­
wają trudności coraz większe.

Osiągnięcia takie, jak w ZSRR, roz­
wój gospodarki po tylu latach nad­
ludzkich zmagań, stały wzrost produk­
cji i stały wzrost dobrobytu ludno­
ści — są możliwe tylko w warunkach 
socjalizmu, w warunkach uspołecz­
nienia środków produkcji, w warun­
kach planowej gospodarki. NOWA OB 
NIZKA CEN JEST NOWYM WIEL­
KIM TRIUMFEM SOCJALISTYCZ­
NEJ GOSPODARKI. NOWYM DO­
WODEM JEJ WYŻSZOŚCI NAD SY

I STEMEM KAPITALISTYCZNYM.
Gdy w kraju kapitalistycznym 

wzrasta produkcja jakiegoś towaru,' 
zarabia na tym producent-kapitalista. I 
Gdy wzrasta produkcja jakiegoś to­
waru w kraju socjalistycznym, zysku­
je na tym cała ludność, zarabia tak 
zwany „szary człowiek“.

fAKŻE wymowne jest to zestawie­
nie: imperializm amerykański i 

kraje zależne od niego inwestują teraz 
prawie wyłącznie w przemysł wojen­
ny, podczas gdy inne gałęzie gospo­
darki podupadają. Związek Radziecki 
zaś obok ciężkiego przemysłu rozbu­
dowuje przemysł lekki i obniża znacz­
nie ceny jego produktów. Jakże wiel­
kie musi być poczucie siły kraju, któ­
ry mimo napierającej z zachodu fali 
alarmów wojennych i pogróżek, po­
tęguje produkcję pokojową i coraz 
większą część swych zasobów obraca 
na podniesienie stopy życiowej i do­
brobytu mas.

Kiedyś, również już w okresie „zim­
nej wojny“, w ZSRR przeprowadzono 
wielką demobilizację w wojsku. Było 
to uważane za pewnego rodzaju de­
monstrację polityczną, demonstrację 
woli pokoju. I słusznie. Można pod 
pewnymi względami obecną obniżkę 
cen porównać do tej demobilizacji, 
można ją również uważać za „demon­
strację“ pokojową.

Tylko że Związek Radziecki nie po­
dejmuje żadnych decyzji dla czystej 
demonstracji, lecz są one zawsze real­
nym rezultatem jego RZECZYWISTEJ 
POLITYKI. Polityki pokoju, na której 
zyskuje nie tylko ludność ZSRR, lecz 
cała ludzko^'

Zjednoczonych
Tak więc utworzony przy dowódz­
twie sił zbrojnych Stanów Zjedno­
czonych „wydział przeorientowania 
armii“ . rozpoczął swą działalność 
od usunięcia z bibliotek wojsko­
wych i zniszczenia broszur, demas 
kujących faszyzm niemiecki, wyda 
nych w swoim czasie dla żołnie­
rzy przez zarząd wychowawczy 
armii amerykańskiej.
Analogiczny los spotkał zbiór wy­

powiedzi Roosevelta o konieczności 
współpracy radziecko - amerykań­
skiej w okresie wojny i pokoju.

„Drakońskie przepisy, dotyczące 
personelu specjalnych rodzajów bro 
ni i instytucji wojskowych Stanów 
Zjednoczonych — pisze „Krasnaja 
Zwiezda“ — tłumaczą się chęcią u- 
krycia przed narodem zbrodniczej 
produkcji bomb atomowych, badań 
w zakresie użycia środków bakterio 
logicznych i innych metod masowego 
niszczenia.

Drugim celem czystki w armii a- 
merykańskiej, a także zmiany do­
tychczasowego systemu wychowaw­
czego i szkoleniowego jest wytworze 
nie w armii antykomunistycznej psy 
chozy.

Sprawdzanie lojalności personelu 
sił zbrojnych Stanów Zjednoczo­
nych uwzględnia nie tylko użycie 
ich na wypadek ewentualnej woj­
ny, lecz i konieczność przekształ­
cenia wojska w absolutnie posłusz 
ne narzędzie dławienia oporu mas 
ludowych“—kończy „Krasnaja Zwie 
zda“. I

Palmiro Togliatti zamieścił w czaso­
piśmie „Vie Nuove“ artykuł, w któ­
rym podkreśla, że Watykan w ostat­
nich enuncjacjach jasno i niedwu­
znacznie wypowiedział się za agresyw 
nymi paktami imperialistycznymi. Pa­
pież udzielił błogosławieństwa impe­
rialistom, knującym spisek przeciwko 
pokojowi. Żądzę panowania, plany u- 
jaramienia narodów, groźby stosowa­
nia barbarzyńskich metod — papież 
przedstawia jako „wolę bożą“.

Togliatti zaznacza, że wzrastający 
opór narodów całego świata prze­
ciwko podżegaczom wojennym o- 
słabia obóz imperialistów. W takiej 
chwili papież przychodzi z pomocą 
imperialistom, oddając do ich dy­
spozycji podległe mu organizacje na 
całym świecie.

Naród francuski solidaryzuje s^ 
z I orczem

PARYŻ (PAP). Na ręce sekretarza 
generalnego francuskiej partii.komu­
nistycznej, Thoreza, napływają w dal 
szym ciągu depesze, aprobujące zajęte 
przez niego stanowisko.

Z udziałem przeszło 1900 esób odby­
ła się w sali Wagram w Paryżu kon­
ferencja intelektualistów-komunistów. 
Dep. Billoux podkreślił konieczność 
walki intelektualistów o pokój przy 
boku Zw. Radzieckiego.

Zebrani uchwalili rezolucję, w któ 
rej zobowiązują się do zdecydowanej 
walki przeciwko amerykańskim pod­
żegaczom wojennym. Druga rezolu-

Chińska armia ludowa
wyzwoliła 708 miast

PÓLN. SHENSI (Telepress). Oddzia­
ły komunistyczne wyzwoliły ponad 200 
min. Chińczyków i zajęły 708 miast.

W cią^u stycznia, wojska kuomin- 
tangowskie straciły ponad 250 tys. 
ludzi, z których większość dobrowol­
nie przyłączyła się do oddziałów lu­
dowych

cja wyraża całkowitą 
zebranych z ostatnią 
Thoreza.

Glos węgierski
BUDAPESZT (PAP). W 

nagonką antykomunistyczną we Fran­
cji dziennik .Szabad Nep“ zamieszcza 
artykuł, wyrażający solidarność z ko­
munistami francuskimi.

Płomienne słowa Thoreza — pisze 
dziennik węgierski — o miłości ojczyz 
ny i nienawiści do reakcji są wyrazem

solidarność 
deklaracją

związku z

pokojowych aspiracyj ludu francuskie 
go, który zdecydowany jest bronić po­
koju, wolności i niezawisłśoci kraju.

Nawiązując do znanych oświadczeń 
Thoreza i Togliatti'ego, „Szabad Nep“ 
pisze m. in.:

„Stanowisko komunistów francu­
skich i włoskich w sprawie pokoju 
posiada rozstrzygające znaczenie w o- 
okresie, gdy imperialiści snują siwe 
agresywne plany“.

Cele paktu atlantyckiego
NOWY JORK (PAP). Waszyngtoński 

korespondent „New York Times“ z cy 
niczną szczerością stwierdza że jed­
nym z celów paktu atlantyckiego jest 
DOZBROJENIE POLICJI KRAJÓW 
EUROPY ZACHODNIEJ w walce 
przeciwko siłom pokoju w tych kra­
jach.

Rząd Francji pragnie przekształpić AfryfcĘ
w bazę imperializmu amerykańskiego

PARYŻ (Obsł. wł.) Minister Fran­
cji Zamorskiej, Coste Floret, udzie­
lił wywiadu dziennikowi „L‘Aube“, 
w którym ’ stwierdził wyraźnie, iż 
rząd francuski pragnie przekształcić 
Afrykę w strategiczną bazę imperia­
lizmu amerykańskiego.

Podkreślając ewentualną „rolę woj 
skową“ Afryki minister dodał, że 
jednocześnie-terytoria te powinny 
przejść „ewolucję polityczną“.

Koła paryskie uważają oświadcze­
nie Floreta, jako zapowiedź rep.resj 
przeciwko tamtejszym siłom demoki-a 
tycznym. Pierwszym posunięciem w 
tym kierunku będzie projektowana 
przez ministra zmiana sposobu po­
woływania mera w poszczególnych 
gminach. Merowie, którzy zawsze 
byli wybierani przez radnych miej­
skich, mają być w przyszłości mia­
nowani przez władze kolonialne.

Burze i powodzie w Europie i Ameryce
20-metrowe fale na
Tamiza wylała

PARYŻ (PAP). Nad północno-za­
chodnimi wybrzeżami Europy, od An­
glii aż do Danii, szalała we wtorek 
niezwykle silna wichura. We Francji 
wichura była szczególnie dotkliwa na 
północy i północnym wschodzie oraz 
w okręgu paryskim. Z Alp północnych 

śnieżnych.
Wskutek gwałtow- 
dotknęła różne o- 
wybrzeża. W pół-

donoszą o opadach
LONDYN (PAP), 

nej burzy powódź 
kolice zachodniego 
nocnej części Norfolku morze zalało

handel żywym towarem
Przemówienie delegata Polski w ONZ

LAKE SUCCESS (PAP). Na posiedzeniu komiśji specjalnej Rady Go­
spodarczo - Społecznej ONZ, delegat polski, dr Suchy, wygłosił przemó­
wienie, w którym poddał krytyce działalność „Międzynarodowej Organi­
zacji Pomocy Uchodźcom“ (IRO), dzia łającej pod nadzorem ONZ^

urzędników IRO w Monachium, ZNA­
NYCH JAKO B. CZYNNI HITLE­
ROWCY.

ulicach Dowru
w Londynie

kilka wiosek rybackich. W Dowrze 
I woda zalała ulice i tory kolejowe. Na 

molo runęły fale wysokości 20 m. U 
wybrzeży Szkocji wiele statków ze­
rwało się z kotwicy i osiadło na mie­
liźnie. ;

Tamiza wylała w 12 punktach mię 
dzy Blackfriars a Westminsterem 
w Londynie. Zagrożone są stację me 
tra Westminster Tempie i Black­
friars. W późnych godzinach popo­
łudniowych poziom wody podniósł 
się aż do tarasu Izby Gmin.
NOWY JORK (PAP). Gwałtowna 

śnieżyca szalejąca nad N. Jorkiem, 
sparaliżowała całkowicie żeglugę w 
porcie oraz komunikację lotniczą. 
Wielkie opady śnieżne zdezorganizo­
wały zupełnie ruch w mieście. ’

Musiano nawet odwołać posiedze­
nie Rady Bezpieczeństwa ponieważ 
delegaci nie mogli w żaden sposób 
dojechać do gmachu, w którym odby 
wają się posiedzenia

S3C5Hae>>

Dr Suchy podkreślił, że IRO stała 
się w istocie olbrzymią agencją pośrcd 
nictwa pracy, sprzedającą tanią siłę 
roboczą do zmarshallizowanych kra­
jów europejskich, Kanady i niektó­
rych krajów płd.-amerykańskich

Jak wynika ze sprawozdania tej or­
ganizacji, repatriowała ona w ub. r. 
zaledwie 51 tys. osób. Zamiast repa­
triacją IRO zajęła się gorliwie prze­
siedlaniem uchodźców do innych kra­
jów. Podczas gdy na repatriację prze­
widziano w ciągu roku tylko 2 milio­
ny dolarów, na emigrację przeznaczo­
no aż 60 milionów.

Dr Suchy oświadczył, że rząd 
polski dysponuje licznymi zeznania­
mi uchodźców, których urzędnicy 
IRO nakłaniali do emigracji.
Prywatni i oficjalni agenci rozdają 

wśród przebywających w obozach u- 
chodźców broszury, zachwalające wa­
runki pracy w kopalniach francu­
skich. na farmach kanadyjskich itd. I

W istocie zaś wiadomo dobrze, w jak 
straszliwych warunkach żyją ci emi­
granci, wyzyskiwani przez pracodaw­
ców jako najtańsza siła robocza. Po­
mimo, że płace w krajach zachodniej 
półkuli są i tak głodowe, EMIGRAN­
CI OTRZYMUJĄ JEDYNIE POŁO­
WĘ WYNAGRODZENIA.

Dr Suchy zakomunikował, że rząd 
polski nie wyrzeknie się nigdy pra­
wa opieki nad polskimi obywatela­
mi, znajdującymi się również i w 
obozach dla uchodźców.
W dyskusji delegaci krajów amery­

kańskich próbowali zaprzeczyć twier­
dzeniu przedstawiciela Polski jakoby 
zwerbowanych uchodźców traktowa­
no jako niewolników. Jednak nie zdo­
łali oni poprzeć swych wypowiedzi 
żadnymi konkretnymi dowodami.

Duże wrażenie na posiedzeniu wy­
wołało wystąpienie delegata radziec-I 
kiego, który wymienił nazwiska wielu I

Robotnicy radzieccy manifestują zadowolenie 

z nowej obniżki cen 
Zebrania w zakładach

MOSKWA (PAP). Z wielkim zado­
woleniem naród radziecki przyjął po­
stanowienie Rady Min. ZSRR i KC 
WKP(b) o nowej obniżce państwo­
wych cen detalicznych na artykuły po­
wszechnego użytku.

Korespondent „Prawdy“ pisze, że 
we wszystkich fabrykach kombinatu 
„Trechgornaja Manufaktura“ w Mo­
skwie odbyły się zebrania. „Prawda" 
donosi także o zebraniu, które się od­
było w fabryce „Sierp i Młot". Wszy­
scy robotnicy, którzy przemawiali 
zebraniu, oceniają nową obniżkę 
jako dalsze wzmocnienie potęgi 
spodarczej Zw. Radzieckiego.

Postanowienie partii i rządu o 
niżoe cen zostało powitane również

pracy w całym kraju 
przychylnie przez masy pracujące 
Leningradu, Kijowa, Mińska, Kujby 
szewa, Gorkiego, Tallina, Iwanowa. 
Stalina i innych miast.

na 
cen 
go-

ob-

Clay podsekretarzem stanu
do spraw niemieckich?

BERLIN (PAP). Rząd USA zamie­
rza utworzyć podsekretariat stanu do 
spraw niemieckich, na którego czele 
ma stanąć gen. Clay. W tym charak­
terze Clay byłby przełożonym swego 
ewentualnego następcy na stanowisko 
gubernatora wojskowego w Niem­
czeć1'

Bv ukryć zbrodniczą produkcję bomb atomowych

Zamiast repatriacji -
Niedwuznaczna rola Międzynarodowej Organizacji Pomocy Uchodźcom
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Przywódca bandy dywersyjnej „Murat
i 3 księża — duchowi protektorzy terrorystów

umowy prawnej
(Początek na str. 1-ej)

przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Łodzi
Wojskowy Sąd Rejonowy w Łodzi przystąpił 1 bm. do rozpatrzenia 

sprawy Jana Małolepszego, występującego pod pesudonimem „Murat“, 
przywódcy bandy dywersyjnej, która przetz szereg miesięcy nękała lud­
ność kilku powiatów wojew. łódzkiego.

Wespół z bandytą na ławie oskar darni 
żonych zasiedli trzej księża: Marian 
Łosoś, Wacław Ortotowski oraz Ste 
fan Faryś, którzy pozostając z nim 
i jtego bandą w ścisłym kontakcie, 
podżegali do czynów zbrodniczych, 
wskazywali ofiary i błogosławili idą 
cych na morderstwa bandytów.

Banda „Murata“ zamordowała 
55 osób. Z ręki bandytów zginęli 
licmi działacze oświatowi, spolecz 
ni, polityczni, funkcjonariusze słu 
żby bezpieczeństwa, oraz 15 oby­
wateli, nie zajmujących się dzia­
łalnością polityczną ani społeczną. 
Ta sama banda dokonała na prze 
strzeni 2 lat ponad 130 napadów 
rabunkowych, przede wszystkim 
na mienie spółdzielcze i państwo­
we.
Przesłuchany jako pierwszy osk. 

ks Faryś potwierdził fakt utrzymy 
wania kontaktów z przywódcą ban 
dy podając, iż z oskarżonym Mało 
lepszym zetknął się po raz pierwszy 
w grudniu 1946 r., kiedy obchodził 
wsie z tzw. „kolędą“. Udzielił wtedy 
błogosławieństwa wszystkim obec­
nym wówczas członkom bandy.

W kwietniu 1947 r. doszło do na­
stępnego spotkania z „Muratem“. W 
mieszkaniu jednego ze sklepikarzy 
we wsi Różyce odbyło się zebranie, 
w którym uczestniczył również czło­
nek bandy Warszyca. „Murat“ starał 
Jię nawiązać kontakty z innymi ban-

dywersyjnymi, które by powięk 
jego siły.
Faryś nie umie odpowiedzieć 

dlaczego tolerował 
mającego na

szyły
Ks 

prokuratorowi, 
działalność bandyty, 
sumieniu krew jego parafian i dla 
czego nie tylko nie zawiadomił władz 
o spotkaniu z przestępcą, ale 
lił mu swego poparcia.

Ks. Faryś zeznał następnie 
cim spotkaniu z „Muratem“, 
podobnie jak i poprzednie odbyło 
się przy stole zastawionym wódką.

udzie.

o trze 
które

omawiana była sprawaTym razem 
amnestii.

W kilka 
członkowie 
z podziemia zostali na rozkaz „Mu­
rata“ zamordowani. Ks. Faryś przy 
znaje, iż nie usiłował skłonić Ma 
łolepszego do skorzystania z do­
brodziejstwa amnestii.
Zeznający następnie proboszcz pa 

rafii Konopnica osk. ks. Wacław Or 
totowski przedstawił 
które doprowadziły do zamordowa­
nia przez inspirowaną przezeń ban 
dę „Murata“ Antoniego Praszczyka 
— komendanta „Służby Polsce“ na 
terenie parafii administrowanej przez
... . ............. .. ..... ■ ■ ■ !

dni po tej rozmowie 
bandy, którzy wyszli

okoliczności,

przyzna 
oraz że 
ks. Ło-

Wzrost społeczeństw

przeciwko paktowi atlantyckiemu
Korespondenci amerykańscy o nastrojach Europy

NOWY JORK (Obsł. jwł.) — Podczńs gdy artykuły kapitalistycznej 
prasy amerykańskiej pełne są pochwał pod adresem duńskich socjal­
demokratów w związku a ich decyzją „zajęcia pozytywnego stanowiska 
wobec paktu atlantyckiego“, to korespondenci amerykańscy w krajach 
europejskich notują wzrost oporu społeczeństw tych państw wobec pro­
jektowanego sojuszu. ,

Paryski korespondent „New Jork 
Times“ — Callender twierdzi, że o- 
bawa przed wojną, zarówno we Frań 
cjli i Włoszech, jak w innych kra­
jach jest tak wielka, że koła oficjal­
ne obawiają się rezultatów akcji po­
kojowej. Korespondent cytuje wypo­
wiedzi politycznych kół francuskich,

morder-

0 3,3 miln. ton więcej niż przed wojna 
przeładowały polskie porty w ub. r. 
Obrady Sejmowej Komisji Planu Gospodarczego

Na posiedzeniu Sejmowej Komisji' wypadków znacznie wyższy niż przed 
Planu Gospodarczego, która obrado­
wała 28 lutego pod przewodnictwem 
pos. Cieślaka (SL), rozpatrzono część 
Narodowego Planu Gospodarczego na 
br., dotyczącą komunikacji, łączności 
i portów.

Referent, pos. Fijałkowski (SD), pod 
kreślił, iż plan odbudowy komunika­
cji został przekroczony. Stan naszego 
posiadania w najważniejszych dziedzi­
nach komunikacji jest w większości

Do 1 października 
metalowcy i hutnicy 
wykonają tegoroczny plan

Trzeci dzień Zjazdu Metalowców i 
Hutników w Chorzowie poświęcony 
był dyskusji, którą podsumował sekr 
gen. KCZZ — Ćwik.

Z kolei zebrani wybrali nowe wła­
dze związkowe; przewodniczącym Zw. 
Zaw. Hutników wybrano jednomyśl­
nie Józefa Knapczyka, przew. Zw. 
Zaw. Metalowców został Jan Ru­
siecki.

Na zakończenie uchwalono rezolu­
cję, w której zebrani postanawiają 
przyczynić się do przyśpieszenia bu­
dowy socjalizmu, podniesienia pro­
dukcji i wydajności pracy.

Rezolucja kończy się apelem do me­
talowców i hutników o wykonanie 
planu na 1949 r. do dnia 1 paździer­
nika br.

^urzyn 
ny, me jest prawdopodobnie niewin- 

ulega jednak wątpliwości że 
jest czarny.

rys. A. Swidwiński

wojną.
W 1939 r. Gdynia — Gdańsk prze­

ładowały 16 min. ton, w ub. r. zaś 
porty polskie przeładowały 19,3 min. 
ton. Jest to olbrzymi skok wobec 
powszechnego spadku przeładunku 
w portach europejskich.
Przeładunek portów morskich osią­

gnąć ma wzrost o 17 proc, w stosunku 
do r. 1948. Powiększona będzie dłu­
gość nabrzeży, zwiększona ilość urzą­
dzeń przeładunkowych itd. ,

Min. Rapacki, odpowiadając na py­
tania posłów stwierdził m. in., że plan 
rozbudowy floty przewiduje w końcu 
planu 6-letniego osiągnięcie 600.000 
ton tonażu statków.

Minister podkreślił dalej, że powo­
łanie Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej ma dla nas ogromne zna­
czenie, jeśli chodzi o politykę i go­
spodarkę morską.

Port Gdańsk — Gdynia stanie sie 
portem bazowym dla wszystkich 
państw demokracji ludowej, co roz­
winie nasze możliwości gospodarcze.

zdaniem których „trzeba będzie wie 
le wyjaśniać zanim parlament zde­
cyduje się na ratyfikowanie paktu“. 
Callender podkreśla, że krytyka pak 
tu atlantyckiego jest wyrażana nie- 
tylko przez elementy skrajnie lewi­
cowe, lecz również przez szereg ugru 
powań społecznych o charakterze 
centrowym.

Od entuzjastycznych relacji ame­
rykańskich na temat Norwegii od­
biega korÄponden-cja z Oslo, opubli 
kowana w „New York Times“, au­
tor której donosi, że „życie robot­
nika norweskiego jest spartańskie i 
heroiczne“, wobec czego ataki na wy 
datki wojskowe rządu spotykajią się 
z nader życzliwym przyjęciem -w 
szerokich masach ludzi pracy. Ko­
respondent idzie tak daleko, iż twier 
dzi, że jeżeli do końca roku 1952, 
to jest do zakończenia planu Mar­
shalla, nie nastąpi znaczne podwyż­
szenie stopy życiowej, w Norwegii, 
to „ifakcja publiczna może być cal 
kiem nieoczekiwana“.

Sens ca-łej korespondencji stre­
szcza się najlepiej w ostatecznej 
konkluzji, że „społeczeństw» nor­
weskie jest bardzo czułe m pro­
pagandę hasła: masło zamiast ar­
mat“.
Z dzienników amerykańskich „New 

York Post“ zaatakował ostatnio pakt 
atlantycki, określając go mianem 
.niebezpieczeństwo paktu“. Autor arty 
kułu, Thackrey, domaga się rozwią­
zali a drażliwych konfliktów na dro 
dze bezpośrednich rozmów 
mocarstw.

Publicysta stwierdza w
zji, że „twierdzenie, iż

c®terech

konklu- 
budowa 

wielkiego zbrojnego aliansu anty­
radzieckiego jest najlepszą drogą 
do pokoju, należy uznać za czyste 
szaleństwo“.

księdza Ortotowskiego, który aktyw 
nie występował przeciw tej organiza­
cji. Powiatowy komendant wystoso­
wał do niego list, w którym prosił 
o nieutrudnianie działalności „Służ 
by Polsce“. Wówczas ks. Ortotowski 
poprosił ks. Łososia O SPOWODO­
WANIE ZGŁADZENIA WSPOMNIA 
NEGO DZIAŁACZA MŁODZIEŻO­
WEGO ORAZ JEGO ŻONY. Ks. Ło 
soś przekazał bandzie to polecenie i 
wkrótce po tym oddział „Murata" 
spełnił częściowo wolę księży, MOR 
DUJĄC PODSTĘPNIE PRASZCZY­
KA. Żony jego „Murat“ nie chciał 
jednak zamordować.

Ks. Ortotowski utrzymuje począt 
kowo, iż kazał „tylko“ pobić małżon 
ków Praszczyk, ale w końcu 
je iż podżegał do zabójswa 
w decyzji tej utwierdził go 
soś.

Cały cynizm inspiratora
stwa uwidacznia się w dalszych je 
go zeznania. Ks. Ortotowski opo­
wiada mianowicie, iż kiedy po za­
bójstwie Praszczyka przybyła na ple 
banię wdowa po zamordowanym, to 
„gorąco“ ją pocieszał, podejmował 
obiadem, a nawet podjął się odprawie 
nia Mszy św. za duszę działacza, za 
mordowanego za jego sprawą.

W zakończeniu przesłuchania pro 
boszcz • parafii Konopnica zwrócił 
się do wszystkich księży w Polsce 
mówiąc, iż pojął teraz cały bezmiar 
okropności i występków, jakie zna 
czą szlak działalności band dywer­
syjnych. Ks. Ortotowski wezwał 
wszystkich duchownych, aby nie tyl 
ko odżegnali się od wszelkiej 
współpracy z bandami, ale i sami 
potępili ich działalność z ambon, a 
także przez współpracę z władzami . 
starali się położyć kres mordom do- ! 
konywanym przez bandytów.

5 Do piątej należą dochody z nie­
ruchomości, kapitału, dzierżaw i 

sprzedaży praw majątkowych i przed 
miotów.

PIERWSZE TRZY GRUPY KO­
RZYSTAJĄ ZE ZNIZEK STOPY PO­
DATKOWEJ. Grupa pierwsza ze zniż 
ki w wysokości 25 proc., grupa dru­
ga — 20 proc., grupa trzecia — 10 
proc.

Nieopodatkowany dochód — tzw. 
minimum egzystencji — podniesio­
ny został z 72.000 do 120.000 zł. rocz­
nie, przy czym minimum egzysten­
cji odnosi się do sumy przychodów 
ze wszystkich pięciu grup źródeł. 
Referowane dekrety zostały jedno­

myślnie przez Sejm zatwierdzone.
Na popołudniowym posiedzeniu 

Sejmu pos. Bancerz (PZPR) złożył w 
imieniu Komisji Prawniczej i Regu­
laminowej oraz Spraw Zagranicz­
nych sprawozdanie o projekcie usta­
wy ratyfikacyjnej o polsko-czechosło­
wackiej umowie o wzajemnych obro­
tach prawnych w sprawach cywil­
nych i karnych, zawartej w Warsza­
wie 21 stycznia b. r.

W imieniu Klubu PZPR przema­
wiał poseł Rapaczyńsk^(PZPR). Ana 
lizując warunki, które umożliwiły 
zawarcie tak szerokiej umowy, zwra­
ca uwagę przede wszystkim na to, że 
oba kraje przebyły podobną drogę do 
wyzwolenia i dokonały podobnych 
przemian społeczno-politycznych i 
gospodarczych.

„W tej uroczystej chwili —
świadczą wśród gorących oklasków 
Izby — ślemy bohaterskim masom 
ludowym Czechosłowacji nasze naj­
serdeczniejsze proletariackie po­
zdrowienia i życzymy jej dalszych 
sukcesów w walce o pokój, postęp 
i sprawiedliwość społeczną“.
Sejm przyjął ustawę ratyfikacyjną 

w drugim i trzecim czytaniu jedno-

głośnie, wśród długotrwałych oklas­
ków.

Poseł Karbowiak (PZPR) zrefero­
wał następnie — w imieniu Komisji 
Wojskowej — dekret Rządu o odtwo­
rzeniu i uporządkowaniu wojskowej 
ewidencji rezerw osobowych, bo­
wiem większość odnośnych danych 
uległa zniszczeniu w czasie wojny, 
ponadto zaś nastąpiły duże przesu­
nięcia ludnościowe.

Rejestracja obejmie mężczyzn u- 
rodzcnych od 1900 — 1926 r., jeśli 
chodzi zaś o oficerów — od 1895 do 
1926. Kierownicy urzędów, instytu­
cji, przedsiębiorstw itp. będą odpo­
wiedzialni za pełne wykonanie o- 
bowiązku rejestracji przez wszy­
stkich pracowników.
Podkreślić należy, że rejestracja 

będzie dokonywana stopniowo, eta­
pami, nie przewiduje się jej zakoń­
czenia w bież, roku, przeprowadzenie 
bowiem tak rozległych prac rejestra­
cyjnych przeciągnie się dłuższy czas.

Sejm zatwierdzi! dekret jedno­
głośnie.

Ufgi poiktkm dla chłopów ...
Sprawozdanie Komisji Skarbowo- 

Budżetowej oraz Samorządowej o rzą 
■dowym projekcie ustawy o zmianie 
.dekretu z dnia 20 marca 1946 r. 
datkach komunalnych, złożył 
Fijałkowski (SD).

Ustawa wprowadza szereg
nych zmian, odnoszących się do po­
datku gruntowego obniżając stopę 
podatkową dla chłopów mało i śred­
niorolnych. Zniżki dochodzą w nie­
których wypadkach do 40 proc, do­
tychczasowej stopy podatkowej. Usta 
wa jest poważnym krokiem w reali­
zacji naszej polityki i gospodarki 
rolnej.

Projekt ustawy przyjęto jednomyśl 
nie w drugim i trzecim czytaniu.

Na tym porządek dzienny został 
wyczerpany.

Następne posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się 9 MARCA O GODZ. 10 RA­
NO.

o po- 
poseł

istoł-

o-

Rezolucja Rady Narodowej Polaków we Francji

Łączność emigracji
wzmocniła Polaków za

PARYŻ, (PAP). W toku obrad plenum Rady Narodowej Polaków we 
Francji prezes Rady, Szczepan Stec, wygłosił referat obrazujący sytuację 
wychdżstwa we Francji, działalność jego organizacji, związki z krajem 
oraz dywersyjną działalność obozu reakcji.

Prezes Stec podkreślił fakt zbliża­
nia się szerokich rzesz polskiej emi- 
fracji do kraju, jako dominującą ce­
chę ostatniego okresu, na co wpłynę­
ła przede wszystkim stabilizacja ży­
cia politycznego i gospodarczego i 
wzrost autorytetu Polski na arenie 
mi ęd zynarodowe j.

Referent zwrócił następnie uwagę 
na aresztowania i wysiedlenia pol­
skich działaczy społecznych i ludzi 
nie biorących aktywniejszego udzia­
łu w polskim życiu organizacyjnym.

Wysiedlenie — stwierdził prezes 
Stec — nie jest dziś zresztą d'a ni­
kogo postrachem. Wychodźstwo zda 
je sobie jasno sprawę z tego, że

Imperialiści amerykańscy torpedują 
traktat pokojowy z Austrią 
aby zachować bazę strategiczną

WIEDEŃ (Obsł. wl.) — Austriacka agencja prasowa pcdaje następu- każdego człowieka zachodniego świa
jącą ocenę obecnej 
kojowego:

fazy rokowań w

rokowania we­

sprawie austriackiego traktatu po-

„Jak oczekiwano, 
szły w pierwszą krytyczną fazę i w 
kołach konferencji rozpoczęto sobie 
łamać głowy, w jaki sposób mogła­
by być ona z powodzeniem konty­
nuowana. Ze strony brytyjskiej nie 
ukrywa się pesymizmu.

Inne delegacje mówią jednak o 
dwóch możliwościach; 1) bezpośred-' 
nie r-ckowania między Austrią i Ju­
gosławią na podstawie instrukcji za 
stępców ministrów spraw zagranicz­
nych, 2) współpraca Austrii i Jugo­
sławii z podkomisją konferencji, pod 
czas gdy zastępcy ministrów sami 
omówią po raz drugi te punkty trak 
tatu pokojowego, w którym nie o- 
siągnięto porozumienia. Jednakże 
warunkom zastosowania obydwu me 
tcd jest osiągnięcie porozumienia w 
sprawie instrukcji względnie podsta

6 urzędników przemysłu drzewnego
na ławie oskarżonych w Warszawie

Przed Sądem Okręgowym w War-- nego, J. Fisiscki, b. nacz. dyr. Zjed- 
i. _i_ .... noczenia Przemysłu Drzewnego Ókr.

Centralnego, L. Goszcz, dyr. admini- 
strącyjno-jiandlowy Centralnego Za­
rządu Przemysłu Drzewnego, M. Wło­
darczyk, nacz. Wydziału Zaopatrze­
nia CZPD oraz J. Olszewski, dyr. Za­
kładu Przemyślu Drzewnego w Za­
mościu.

Pierwszy składał wyjaśnienia osk. 
Szczygielski. Akt oskarżania zarzuca 
Szczygielskiemu pobieranie łapówek 
w wys. 385 tys. zł., w zamian za uła­
twienie nabycia dykty w przedsię­
biorstwach państwowych. Ponadto 
Szczygielski zdefraudowal 500 tys. zł. 
z kasy Zjedn. Przemysłu Drzewnego 
Okr. Centralnego.

Do zarzucanych mu przestępstw 
Szczygielski przyznał tbp

Rozprawa taw

szawie rozpoczął się proces przeciw­
ko b. urzędnikom przemysłu drzew­
nego, oskarżonym o pobieranie łapó­
wek, sięgających setek tys. zł.

Na ławie oskarżonych zasiedli: Wł. 
Szajna, b. dyr. Piotrkowskich Zakła­
dów Drzewnych, J. Szczygielski, były 
dyr. administracyjny Zjednoczenia 
Przemysłu Drzewnego Okr. Central-

wowych zasad rokowań. Wysłuchanie 
delegatów Jugosławii i Austrii przy 
czyniło się co naj|mniej> do usztyw­
nienia sytuacji i zmniejszyło możli­
wości akcji dyplomatycznej“.

Rządowa prasa austriacka podaje 
na czołowych miejscach przemówie­
nie min. Grubera w Londynie z 
przychylnymi komentarzami. — Pra­
sa demokratyczna podaje przemowie 
nie Grubera bez komentarzy i ogra­
nicza się do zacytowania podanego 
wyżej komentarza austriackiej agen 
cji prasowej.

„Oesterreichische Volksstimme“ cy 
tuje też, pt. „O co chodzi napraw­
dę?“, wyjątek z artykułu pozostają­
cego pod wpływem amerykańskim 
dziennika „Die Presse“, w którym 
czytamy, między innymi, że przy od 
rzuceniu przez rząd austriacki pro­
pozycji zmian granicznych oraz auto 
nomii Karyntii „nie chodzi wcale o 
to, czy parę gmin będzie leżeć po 
tej czy po drugiej stronie granicy“.

„Walka, która jest prowadzpna o 
parę tuzinów wsi w górach karyn­
tii, jest walką o międzynarodowym 
znaczeniu, która musi interesować

ta, ponieważ Karyntia i Austria są 
ważnym członem we froncie obrony 
przeciw bolszewizmcwi. Jego siła o- 
pcm nie może być osłabiona przez 
żadne ustępstwo“.

W związku z tym „Oesterreichische 
Volksstimme“ dodaj,e:

„Tera® wiadomo dlaczego Aus­
tria nie może otrzymać układu po 
kodowego. Jest ona bazą strategicz­
ną Ameryki i musi dlatego być 
okupowana. Cały krzyk o „niena­
ruszalności granic Austrii“ robio­
ny jest jedynie na to, by zasłonić 
prawdziwe plany przed ludnością“.

każdy emigrant powitany będzie 
w kraju z otwartymi ramionami i 
że dla nikogo w kraju pracy nie 
zbraknie. Podkreślamy też z całym 
naciskiem, że tego rodzaju wypad­
ki, jak również wypadki utrudnia­
nia działalności naszym organiza­
cjom lub też tolerowania wrogich 
naszemu krajowi organizacyj o 
charakterze politycznym, nie osła­
biły i nie osłabią jak najbardziej 
przyjaznego 
wychodźstwa 
skiego.

tolucja
PARYŻ (PAP) 

wych obrad plenarnego posiedzenia 
Rady Narodowej Polaków we Fran­
cji uchwalono następującą rezolucję:

Rada stwierdza, że więź łącząca 
emigrację z krajem i autorytet kra-' 
ju w masach wychodźstwa wzmac­
niają się bardzo szybko.

Zjednoczenie całej emigracji 
wokół Polski

Osiągnięcia gospodarcze kraju po­
stępują szybko naprzód i wzbudzają 
podziw innych narodów. Pomaga to 
uczciwym Polakom zrozumieć, gdzie 
jest ich droga. Obowiązkiem Rad 
Narodowych jest współpraca z or­
ganizacjami i działaczami, stojący­
mi na stanowisku patriotycznym i 
gotowymi do brania udziału w od­
budowie ojczyzny i do obrony na­
rodowych, kulturalnych, społecznych 
i zawodowych interesów emigracja.
Oświata

Rada wyraża głęboką wdzięczność 
za przysłanie z kraju 64 tys. pod­
ręczników szkolnych dla dzieci pol­
skich we Francji. Wszystkie Rady Na 
rodowe powinny opiekować się trosk

stosunku polskiego 
do narodu francu-

W wyniku dwudnio

ze Świata

WOJSKO-- Polski, Czechosłowacji i~ wersytetu, Laprad,

z krajem

21-kilowego dorsza
złowili rybacy w głębi gdańskiej

Rybakom, łowiącym na t.zw. głąbi 
gdańskiej udało się schwytać olbrzy­
miego dorsza, długości 1 i X metra, 
o wadze 21 kg. Wiek jego określa się 
na «dc. 10 laL Jest to wyjątkowy okaz 
dorsza na wodach Bałtyku.

Szwecja
za polityką neutralności

LONDYN (PAP). W wywiadzie, u- 
dziedonym korespondentowi dziennika 
„Daily Mail“, premier Szwecji Erlan- 
der oświadczył, iż rząd szwedzki i 
większość członków parlamentu wypo­
wiada się przeciwko zmianie dotych­
czasowej polityki.

Szwecja — podkreśli! premier —nie 
zerwie ze swą tradycyjną polityką 
neutralności.

Erlander wyraził ubolewanie z po­
wodu niepowodzenia ostatnich roz­
mów między Szwecją, Danią i Nor­
wegia.

REWOLTA
W A W NIKARAGUI
COSTARICA. W pół­

nocno-zachodniej Nika­
ragui wybuchła rewolta 
wojskowa. Powstańcy 
mieli z a.jąć 2 miasta — 
Jinotega i Somoto.
ZWYCIĘSTWO DEMO­
KRATYCZNEGO BLO­
KU W SAN MARINO.

RZYM. W małej re- ___
publice San Marino, le-1 pozy; 
żącej na pograniczu pro- zapla.. po.<7>'<Wll__  .
wincji włoskich Emilii 
i Umbrii, od-były się dru­
gie po wojnie wybory do 
parlamentu. Zwycięstwo 
uzyskał socjalistyczno- 
komunis tyczny blok wy­
borczy.
169 WALK W LUTYM

ATENY. Grecka armia 
demokratyczna stoczyła 
w lutym br. 169 walk, w 
których oddziały rządo­
we straciły 7.016 żołnie­
rzy i oficerów.
WYMIANA URLOPO­
WA ROBOTNIKÓW.
BUDAPESZT. 350 ro­

botników w ęgi e rsk ich 
spędzi w roku b. w m. 
cz&rwou, Upcu i sierpniu 
urlopy w uzdrowiskach

Albanii. W tym samym 
czacie 350 robotników 
polskich, czechosłowac­
kich i albańskich wyje- 
dzie do uzdrowisk 
gierskich.

NIEUDANY 
WERBUNEK

LONDYN. W akcji 
werbunkowej dc rezerw 
floty wojennej zdołano 

jskać zaledwie 8% 
zaplanowanej ilości han 
dydatów.
SPADEK PRODUKCJI 

PRZEMYSŁOWEJ W 
USA.

NOWY JORK. W cią­
gu stycznia rb. nastąpił 
dalszy spadek produkcji 
przemysłowej w USA. 
Indeks produkcji prze­
mysłowej w porównaniu | 
ze stanem w końcu r. j 
ub. obniżył się w ciągu 
stycznia z 195 do '
Prowizoryczne J__
luty wykazują spadek 
kilka punktóio.

ZA POPIERANIE 
WALLACE'A

NOWY JORK. Przed-' 
stawicie! Amerykańskie­
go Zw. Profesorów U ni-1

to ę-

191.
(lane za 

o
I

wersytetu, Laprad, po­
dał do wiadomości, iż w 
ostatnim czasie usunię­
to z uniwersytetów 8 pro 
fesorów, którzy popiera­
li kampanię przedwybor 
czą Wallace'a.
K OLCHO 2NIK—CZ ŁON 

KIEM RADY 
NAUKOWEJ

MOSKWA. Rada Nau­
kowa Instytutu Nauko­
wo-Badawczego A gruno- 
mii w Dniepropictrow- 
sku wybrała na swego 
członka znanego nowa­
tora rolnictwa ukraiń­
skiego, kołchoźnika Mar­
ka Oziernego.
SUKCES LISTY POSTĘ 
POWEJ W NEUE CHEF

PARYŻ. W uzupełnia­
jących wyborach miej­
skich w Neufchef (dep. 
Moselle) kandydaci z 
listy unii republikanów. 
Ruchu O nor u, komuni­
stów, socjalistów i chrześ 
cijun postępowych od­
nieśli zwycięstwo nad 
koalicją partii rządo­
wych i gaullistów. W po 
równaniu z ostatnimi 
wyborami liczba. głosów, 
oddanych na. kandyda­
tów postępowych, wzro­
sła o 100 proc

granicą
Iiwie polską szkołą i kursem repolo- 
nizacyjhym.
Opieka społeczna

Rezolucja podkreśla ciężkie warun 
ki bytu starców, wdów i sierot. 
Pragnąc ulżyć tej trudhej sytuacji, 
rząd polski przysłał 9 ton mąka, 5 
ton cukru i 400 kilogramów wędlin. 
Ambasada polska przekazała do po­
działu między starców 3 miliony 
franków. Obecnie przeprowadzana 
jest zbiórka na cel pomocy 
wej dla starców.

Kolenie letnie
Rada stwierdza ogromną 

kraju, dzięki której tysiące 
korzystało z potrzebnego im 
czynku, a kilkaset z nich zobaczyło 
po raz pi er wszy ojczyznę. Rada wzy 
wa wszystkie organizacje do wydat­
nej pomocy w organizowaniu kolo­
nii letnich dla młodzieży.

Z okazji tysiącznego numeru „Ga­
zety Polskiej“, Rada wyraża jak naj 
serdeczniejsze życzenia pod adresem 
tego pisma, które przejęło najchlub 
niejsze tradycje demokratycznych 
pism na wychodźstwie.

Przeciw wysiedleniom
Rada protestuje przeciw nlesłusa 

nym i niczym nieusprawiedliwio­
nym wysiedlantom stosowanym wo 
bsc działaczy organizacyj demo­
kratycznych. Wysiedlenia te są 
tym bardziej nieuzasadnione, że w 
chwili, kiedy szykanuje się demo­
kratyczne organizacje polskie 'i 
wydala się ich działaczy, toleruje 
się wrogą i dywersyjną działal­
ność organizacyj antypolskich, kto 
re szkodzą dobremu imieniu Pol­
ski i przyjaźni francusko-polskiej.

W spawie repatriacji
Wychodźstwo polskie we Francji z 

żalem przyjęło do wiadomości opóź 
nienie przez władze francuskie te­
gorocznej repatriacji.

Ogromne poruszenie i oburzenie 
wychodźstwa wywołał fakt, iż trans­
port repatriacyjny, przewidziany na 
luty, aprobowany przez władze tran 
cuskie, został przez nie ostatnio 
wstrzymany. Rada Narodowa Pola­
ków we Francji zwraca się do władz 
francuskich, by w myśl umowy trans 
port przewidziany na miesiąc luty — 
mógł wyjechać w najbliższych 
dniach.

W sprawie Ruhry
Rada wyraża zaniepokojenie w 

związku z oddaniem przemysłu Za 
głębia Ruhry w ręce imperialistów 
niemieckich. Rada protestuje .jak 
najenergiczniej przeciw temu eta­
nowi rzeczy, który jest groźbą no­
wej agresji reakcyjnych Niemiec, 
groźbą dla bezpieczeństwa Polski i 
Francji oraz groźbą dla pokoju 
światowego.
W zakończeniu rezolucja wzywa 

wszystkich Polaków na obczyźnie do 
skupienia się wokół Polski Ludowej 
i podkreśla konieczność zacieśnienia 
przyjaźni francusko - polskiej.

zimo-

pomoc 
dzieci 
wypo-

Rew zja procesu 
zbrodniarza wojennego Borghese

RZYM (PAP). Pod naciskiem opinii 
publicznej włcski minister sprawied­
liwości powierzyć zbadanie aktów 
sprawy BorgheSf prokuratorowi Naj*. 
wyższego Sądu Apelacyjnego

Ratyfikacja polsko - czechosłowackiej
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Służbie zdrowia w województwie olsztyńskim Rzeka Elblążka wylała

W tym roku Min. Zdrowia 
skieruje do nas 46 lekarzy

W SIEDZIBIE OWRN POD PRZEWODNICTWEM WICEPRZEWOD­
NICZĄCEGO RADY OB. J. CHYCZEWSKIEGO ODBYŁA SIĘ KON­

FERENCJA, POŚWIĘCONA ZAGADNIENIOM SŁUŻBY ZDROWIA 
W NASZYM WOJEWÓDZTWIE, W SZCZEGÓLNOŚCI ZAS OBECNEJ 
SYTUACJI FINANSOWEJ SZPITALNICTWA 
KTÓRE, JAK WIADOMO, Z DN. 1 STYCZNIA 
GOSPODARKĘ SAMÓWYSTARCZ ALNĄ.
W założeniu tej inowacji było od 

ciążenie budżetów związków samo­
rządowych, które w latach ubieg­
łych łożyły duże sumy na pokrycie 
niedoborów swego szpitalnictwa.

D±a uzupełnienia powstałej w ten 
sposób luki związki samorządowe 
podniosły taryfę szpitalną z 259 zł. 
do 700 zł. dziennie.
ULGI DLA MAŁOROLNYCH

Dla wyjaśnienia sytuacji, jaka wy 
nikła w związku z tą zmianą dla 
świata pracy, należy nadmienić, że 
całkowite koszty leczenia ubezpieczo 
nych pokrywa w dalszym ciągu U- 
bezpieczalnia Społeczna, a za nie- i 
ubezpieczoną ubogą ludność płacą | 
ze swoich budżetów samorządy. Do- i 
tyczy to również i rodzin rolników, 
posiadających gospodarstwa o przy 
chodowości rocznej do 10 m. zboża, | 

Reszta właścicieli gospodarstw 
rolnych o przychodowości od 10 do 
100 m. pokrywa przy wzrastającej 
progresji tylko część opłat szpital­
nych i dopiero posiadacze gospo- , 
darstw o przychodowości powyżej ! 
100 m. zboża, a więc bogacze wiej- ' 
scy opłacają pełną taksę szpitalną. 

Jaką wagę przywiązują do tej 
sprawy związki samorządowe w na 
szym województwie, świadczy wy- ■ 
sokość preliminowanych przez nie I 
na ten cel kredytów, które wynoszą 
łącznie 35.979.000 zł. I

I
STAN FINANSOWY 
SZPITALI

Konferencja, w której wzięli u- 
dział członkowie prezydium OWRN, 1 
przedstawiciele zainteresowanych I 
wydziałów Urzędu 'Wojewódzkiego, | 
oraz wszyscy dyrektorzy i intenden- ! 
ci szpitali samorządowych, a jest ich 
na terenie województwa 16, stwier­
dziła, że stan finansowy szpitali o 
przeciętnym „obłożeniu“ ponad 50 
chorych nie nastręcza obaw, nato­
miast w szpitalach o mniejszym 
.obłożeniu" powstaną pewne niedo­
bory .które będą wymagały pokry­
cia bądź przez Min. Zdrowia, bądź 
przez odnośne samorządy.

W tej sprawie prezydium OWRN 
opracowuje dwa memoriały, obrazu 
jące stan finansowy szpitalnictwa w 
naszym województwie, które skiero 
wane zostaną do Rady Państwa i 
Min. Zdrowia.

brakuje obecnie 133 lekarzy przerywając wały ochronne w Nowakowie
Sytuację wczoraj opanowano

SAMORZĄDOWEGO,
R. B. PRZESZŁO NA

również zagadnienie

DBRAK SIŁ LEKARSKICH
Tematem obrad ostatniej konfe-

na każde 10.000 ludności wojewódz» 
twa. iak to wynika z pisma nrezy» 
dium. przypada zaledwie 1,9 lęka» 
rza, gdy tymczasemdla osiągnięcia 
przeciętnej normy państwowej, któ 
ra wynosi 4,2 lekarzy na 10 tys. lud 
ności, nasz personel lekarski wis 
nien składać sie z 242 osób.

Pismo prezydium zwraca ponadto 
uwagę Ministerstwa na bardzo nie» 
równomierne rozmieszczenie lęka» 
rzy w terenie. Poza Olsztynem naj ■ 
więcej ich mają powiaty Ostróda — ! 
2,2 i Giżycko — 2,1 lekarzy, naj» , 
mniej Węgorzewo — 0,5 i Górowo 
— 0,8 na każde 10.000 mieszkańców.
UZASADNIONY POSTULAT

Wysuwany przez prezydium O. W. 
R. N. postulat doprowadzenia stanu ' 
służby zdrowia w woj. olsztyńskim 
do 242 lekarzy jest tym bardziej *

rencji było 
służby zdrowia, rozważane ze sta­
nowiska niedostateczności posiada­
nych sił lekarskich. W toku obrad 

i rozpatrzono poświęcone tej spra­
wie ostatnią pismo Ministerstwa 
Zdrowia, które opracowało własny 1 
plan uzupełnienia najdotkliwszych 
braków w służbie zdrowia naszego 
terenu i prosi prezydium o • wypo­
wiedzenie się w tej mierze.
PRZYBĘDĄ
NOWI LEKARZE

| Projekt Ministerstwa, który, jak 
, należy przypuszczać zrealizowany 

■ będzie w tym roku, przewiduje dla ■ 
naszego regionu obsadę lekarską w 
liczbie 155 osób, co przy dzisiejszym ’ 
stanie — 109 lekarzy oznacza po- ' 

i większenie personelu lekarskiego o 
46 osób. i

Rozumie się samo przez się, że ■ 
sprowadzenie na nasz teren 46 le- 
karzy może nastąpić tylko w drodze 
odpowiednich zarządzeń Minister­
stwa i praktycznie może być prze­
prowadzone tylko wówczas, jeżeli 
teren nasz na czas przygotuje odpo 
wiednlą ilość wolnych mieszkań.
ale potrzeba więcej

Przyjmując w zasadzie projekt mi 
nisterialny, jako doraźny środek za­
radczy, prezydium OWRN w piśmie ’ 
do Min. Zdrowia prosi jednakże o 
skierowanie do województwa w mia ! 
rę możności dalszych 87 lekarzy. .... . ____ ____ ,

Przy obecnym stanie lekarzy (109) ' stwa, co i tak jest poważnym

uzasadniony, źe województwo nasze 
wciąż jeszcze znajduje sie w sta» 
dium zasiedlenia i trzeba sie liczyć 
z i?111' ’es’° ludność w ciągu naj*
bliższych paru lat wzrośnie o około 
100.000 osób.

Należy prziy tym podnieść, że obce 
ny stan liczebny lekarzy w żadnym 
powiecie nie osiąga cyfry przecięt» 
nej dla całego Państwa, co powoduje 
nadmierne przeciążenie personelu 
służby^ zdrowia praca. Odbija sie to 
oczywiście na samym lecznictwie, 
a zatem — na zdrowiu ludności.

Na zakończenie warto też dodać, 
że memoriał prezydium OWRN. zło 
żony ostatnio w Radzie Państwa, 
spowodował delegowanie na nasz 
teren wyższego urzędnika Kance» 
larii RP, który już przybył na miej 
sce i bada w terenie omawiane za»; 
gadnienie. (1) i

ale pogotowie trwa i niczna z Nowakowem została przer

NASZ KORESPONDENT TELE­
FONUJE Z ELBLĄGA:

Wczoraj w godzinach rannych na 
skutek szalejącego na Zalewie Wiś­
lanym sztormu nastąpiło znaczne 
podniesienie się poziomu wody na 
rzece Elblążcc. Woda przelała się 
przez wał ochronny w Nowakowie, 
położonym na lewym brzegu rzeki, 
zalewając je częściowo, z kilku do­
mów ewakuowano mieszkańców.

Do naprawy walu przy użyciu 
worków z piaskiem przystąpiła eki­
pa Kapitanatu portu i miejscowa 
ludność. W chwili, gdy oddajemy 
numer do druku, roboty jeszcze 
trwają. SYTUACJA JEST OPANO­
WANA. Rozmiary szkód nie są na- 
razie znane, gdyż łączność telefo-

CO PRZYNIOSŁY REMONTY
z kredytu RadyPaństwa

na polepszenie warunków mieszkalnych 
świata pracy w Olsztynie

Przyznany na poprawę warunków mieszkaniowych ludzi pracy kre­
dyt Rady Państwa wykorzystał Olsztyn nie tylko całkowicie, ale nawet 
z poważną nadwyżką.
Otrzymaną kwotę 11.680 tys. zł Z 

arząd Nieruchomości Miejskich, re­
montujący mieszkania, i Wydz. Tech 
niczny, kierujący odbudową bara­
ków, do których przeniesione będą 
instytucje, zajmujące dotychczas do 
my mieszkalne, przekroczyły 0 blis 
ko 8 milionów zł.

W ciągu dwóch ostatnich miesię­
cy ub. roku w terminie prekluzyj- 
nym zdołano wydatkować jedynie 
sumę, przyznaną przez Radę Pań-

i o-
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sięgnięciem naszych władz miej­
skich. Dodatkowe natomiast fundu­
sze, które dziś dopiero można ściśle 
określić, muszą pokryć koszta ro­
bót, rozpoczętych w grudniu, kończo 
nych zaś obecnie, a więc dawno już 
Po wygaśnięciu pierwotnego termi­
nu.

Pokrycie tych nadwyżek zapowie­
działy swego czasu władze woje­
wódzkie z kredytów FIOPZO, niewy 
korzystanych w terenie we właści­
wym terminie. W związku z tym o-

Gorzelnictwo odbudowuje się 
mimo zeszłorocznego nieurodzaju na ziemniaki 
Przyszła kampania zapowiada się dobrze

Ze 144 gorzelni, które w stanie bardzo zniszczonym odziedziczyliś­
my swego czasu po okupancie, podczas pierwszej kampanii 1945/46 r. 
pracowało zaledwie 13. Wyprodukowały one wówczas 83.800 litrów spi 
rytusu. W r. 1946/47 czynnych było już 17 gorzelni, a produkcja ich 
wyniosła 588.000 litrów i wreszcie w ostatnim 1947/48 roku gospodar­
czym ilość czynnych gorzelni wzrosła do 28, a produkcja ich osiągnę­
ła 2.270.180 litrów.
Remont budynków i aparatur 

tych gorzelni wymagał oczywiście 
dużych nakładów pieniężnych. Z 
pozostałych po okupancie zakładów

Zanim nadejdą ciepłe dniprzygotowujemy się do walki z pożarami leśnymi

W świetlicy olsztyńskiej miejskiej 
straży pożarnej odbyła się pod prze 
wodnic i wem nacz. Wydz. Admin. 
Prawn. U.W., mgr. Klimka, konfe­
rencja poświęcona sprawom profi­
laktyki przeciwpożarowej i przygo­
towaniom do wiosennej akcji walki 
z ewentualnymi pożarami leśnymi.

W konferencji wzięli udział przed 
stawiciele PZPR (ob. Jankowski 
wygłosił referat ideologiczny), woj­
ska, milicji, ORMO, Urzędu Bezpie 
czeństwa Publicznego i wielu in­
nych zainteresowanych instytucji.

W ożywionej dyskusji, w której 
zabierali głos liczni mówcy, zwróco 
no uwagę na wiele trudności, z ja­
kimi borykają się ochotnicze straże 
pożarne w terenie. Szczególnie moc 
no podkreślano brak zainteresowa­
nia zagadnieniami profilaktyki prze 
clwpożarowej ze strony poszczegól­
nych kierowników większych zakła 
dów pracy oraz terenowych władz 
miejskich i gminnych.

W przemówieniu swym komen­
dant wojewódzki ORMO, kpt. Stę-
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pień, zapowiedział daleko idącą w 
tym roku pomoc ormowców w zwal 
czaniu plagi pożarów.

O organizacji ochrony przeciwpo­
żarowej lasów i torfowisk oraz więk 
szych zakładów pracy mówił inspek 
tor pożarnictwa U.W. mjr. Teichert.

przemysłowych tego typu nie wszy­
stkie wszakże mogą i mają być od­
budowane. Całkowitej likwidacji u- 
łegnie około 40 byłych gorzelni, a 
to z powodu zupełnej ich niezdatnoś 
ci do odbudowy, przestarzałej apa­
ratury, lub wielkiego zagęszczenia 
zakładów gorzelniczych w danym 
terenie.

W tym roku gospodarczym ilość 
odbudowanych gorzelni doprowadzo 
no do 50, z czego 19 reaktywowano 

j z kredytów planu inwestycyjnego 
■ na r. 1948.

Obecnie Zrzeszenie Gorzelni Rol­
niczych opracowuje kosztorys dal­
szej odbudowy dwóch gorzelni w 
Lupkach pod Piszem i w Gardy-

Spółdzielczość uczniowska
zaprawia młodzież do gospodarki planowej

Delegatura Centralnego Związku 
Spółdzielczego w Olsztynie w poro­
zumieniu z Kuratorium i zarządem 
okręgowym Związku Nauczycielstwa 
Polskiego organizuje w dniach 4 i 
5 bm. przy ul. Partyzantów 87 kon 
ferencję dla powałowych instrukto 
rów spółdzielni uczniowskich, któ­
rej celem jest zorientowanie szero­
kich mas nauczycielskich i młodzie­
ży szkolnej o zmianach, które za­
szły w spółdzielczości, i o ich zna­
czeniu w obecnym okresie rozwoju

WIECZÓR MICKIEWICZOWSKI
MŁODZIEŻY SZKOLNEJ W GIŻYCKU

Nie na miarę przeżyć codzien­
nych był wieczór Mickiewi­
czowski w Giżycku, zorgani­

zowany przez miejscowe szkoły 
średnie z inicjatywy olsztyńskiego 
Inspektoratu Kult. - Oświat. „Czy 
telnika“.

Jak wielkie znaczenie społeczeń­
stwo giżyckie przywiązywało do zło 
żenią hołdu wielkiemu poecie i czło 
wiekowi czynu świadczy fakt, że na 
wieczornicę przybył nie tylko naj­
liczniej reprezentowany świat pracy, 
ale i przedstawiciele miejscowych 
władz.

Do turnieju recytatorskiego na 
„ubitym polu" obszernej i ładnej sa 
li gimnastycznej w liceum pedago­
gicznym stanęły: 11-letnia 
Ogólnokształcąca i państw, 
pedagogiczne. Było również 
zentowane liceum rybackie 
b:- • ■ ■ —-
skiego.

Złośliwość jakiegoś „skrzata“ spo 1

szkoła 
liceum 
repre- 

- - ------ w oso­
bie ucznia kl..III Jacka Dzięciołow-

wodowała niemiłą niespodziankę już 
na wstępie wieczornicy: nagłego u- 
szkodzenie instalacji elektrycznej, 
co jednak nie speszyło tłumnie zgro 
madzonej publiczności 1 nie zdepry 
mowała młodzieży. Pogodnie u- 
śmicchnięte koleżanki w asyście ko 
lęgów z klas starszych, rozświetlają 
cych, niczym robaczki świętojańskie, 
przy pomocy latarek kieszonkowych 
salę, uprzejmie rozprowadzały pu­
bliczność, w zadziwiający sposób 
„kocimi oczyma“, odnajdując rząd 
i numer krzesła w ciemności.

Wreszcie zabłysło światło, co po­
zwoliło zagaić wieczornicę jej nie­
strudzonej organizatorce, poloni­
stce ob. Andrukiewicz. Ładnie i wy 
czerpująco opracowany referat ucz­
nia kl. IV liceum pedag. Ignacego 
Nikoniuka zainaugurował wieczór 
scharakteryzowaniem sylwetki Ada­
ma Mickiewicza, jako poety, demo­
kraty i człowieka czynu.

Recytacja zbiorowa „Ody do mło-

naszych stosunków gospodarczych.
Program koherencji przewiduje 

prócz referatów ideologicznych tak­
że zagadnienia wychowawcze w o- 
parciu o działalność spółdzielni ucz 
niowskich, craz praktyczne zagad­
nienia prowadzenia planowej pracy 
w spółdzielni uczniowskiej.

Uczestnicy konferencji wezmą rów 
nież udział w wizytacji spółdzielni 
uczniowskiej w jednej z olsztyń­
skich szkół podstawowych, (ii)

dości" w wykonaniu uczniów i u- 
czennic kł. II i III liceum pedag. 
mimo, że była wygłoszona bez dyna 
miki właściwej utworowi, dała sil­
ne przeżycia estetyczne. Recytacje 
indywidualne: ^Pielgrzym“ w wyko 
naniu ucz. kl. IX szkoły ogólnokszt. 
Haliny Szatkowskiej, oraz sonet 
„Ajudah" ucz. kl. IV lic. pedag. Zo­
fii Stankiewicz, cechowała pewna 
monotonia. Natomiast jak płomień 
buchnął ze sceny „Koncert Jankie­
la" z Pana Tadeusza w melorecyta- 
cji Danuty Borejszo, ucz. kl. V szko 
ły ogólnokszt. Pełna dynamiki i tern 
peramentu recytacja, jak i miła po 
stać recytatorki zelektryzowała wi­
downię werwą, polotem i lekkością 
nerwu recytatorskiego. Płynność wy 
mowy, doskonale opracowany każdy 
wyraz, dykcja, umiar głosowy i uj­
mująca prostota—wszystko to złoży 
ło się na jiak najlepszą ocenę, gdy­
by nie za słaby akompaniament.

Plastyczność rysunku, odmalowa­
nego miłym i dobrze zaprawionym 
do recytacji głosem w „Opisie ma­
tecznika" z Pana Tadeusza przez 
ucz. kl. IX szkoły ogólnokszt., Tere­
sy Dąbrowskiej, wywołała burzę o- 
klasków na sali.

Na szczególną uwagę zasługuje 
pojedynek recytatorski ucznia kl. 
III lic. rybackiego, Jacka Dzięciołów

nach w pow. suskim oraz rozbudo­
wy gorzelni w Perkunach w pow. 
giżyckim i Plotynach w pobliżu Ost 
ródy. Prace te wykonane zostaną z 
kredytów planu inwestycyjnego na 
rok bieżący.

Przy obecnym stanie gorzelnictwa 
w województwie olsztyńskim jego 
zdolność produkcyjna w bieżącym 
roku gospodarczym wynosi 3.990.000 
litrów spirytusu. Nie mniej jednak 
z powodu nieurodzaju ziemniaków 
w roku ubiegłym nie osiągnie swych 
pełnych możliwości. Brak potrzeb­
nej ilości surowca do przeróbki spo 
wodował też ograniczenie czynnych 
gorzelni do liczby '38.

Na brak surowca dla gorzelni 
wpłynęła również różnica w cenach 
urzędowych ziemniaków w sąsia­
dujących ze sobą województwach— 
olsztyńskim, gdańskim, pomorskim 
i warszawskim, wskutek czego znacz 
ne ilości tego surowca z naszych po 
wiatów przygranicznych została wy 
wieziona poza obręb województwa.

W tym roku Zrzeszenie zakończy­
ło już akcję kontraktowania ziem­
niaków na kampanię 1949/50 roku, 
zapewniając sobie zbiory z 3.000 ha. 
Jeśli więc w tym roku dopisze uro­
dzaj na ziemniaki — w przyszłej 
kampanii nasze gorzelnictwo ruszy 
pełną parą. (1)

20 nowych czeladników 
krawieckich

W ostatniej kadencji olsztyńskiej 
komisji egzaminacyjnej dla kandy­
datów na czeladników w rzemiośle 
krawieckim do egzaminów dopusz­
czono 27 kandydatów.

Egzamin z wynikiem pomyślnym 
złożyło 20 osób, uzyskując stopień 
czeladniczy, (an.)

skiego, z uczniem kl. III lic. pedag. 
Jerzym Marciniakiem w indywidual 
nej recytacji,, Reduty Ordona“. Dwaj 
poważni przeciwnicy, mający nie­
mal równe szanse do przejścia na 
szczebel wojewódzki, sprawili dużo 
kłopotu komisji konkursowej. Ład­
na modulacja, dyscyplina głosowa, 
płynność, temperament — wszyst­
ko to złożyło się na wysoką klasę 
obu recytacji. Mimo, że uczeń Mar­
ciniak otrzymał nagrodę, chcielibyś 
my na turnieju recytatorskim w Ol 
sztynie ujrzeć obu sympatycznych 
zawodników.

„Inwokacja“ z Pana Tadeusza w 
wykonaniu Marii Konarskiej, ucz. 
kl. IX szkoły ogólnokszt. wyróżni­
ła się spośród indywidualnych re­
cytacji głębokim odczuciem i wy wo 
łała rzęsiste oklaski na sali. „Golo­
no, strzyżono“ w recytacji Tadeu­
sza Rutkowskiego, ucznia kl. IV lic. 
pedagog, zostało wykonane zupeł­
nie poprawnie i nie podlegałoby dy 
skusji, gdyby wykonawca w spo­
sób bardziej umiarkowany dyspono 
wał głosem i odrzucił pewną dozę 
teatralności.

„Polonez“ z Pana Tadeusza w me 
lorecytacji Haliny Dodówny, ucz. 
kl. X szkoły ogólnokszt został wy­
konany „z gestem“ i polotem. Rccy 
tacja utrzymana we wzorowej dy-
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becnie Zarząd Miejski wystąpi do 
Woj. Komisji Nadzwyczajnej o po­
krycie niedoborów.
REALNE WYNIKI

W ramach robót, zainicjowanych 
z kredytów Rady Państwa, Zarząd 
Nieruchomości Miejskich przeprowa 
dził szereg większych i mniejszych 
remontów, dzięki którym olsztyński 
świat pracy otrzyma 49 nowych 
mieszkań 2 i 3 pokojowych oraz ka 
walerskich pojedynek.

Wydz. Techniczny natomiast roz­
toczył pieczę nad prowadzoną przez 
PPB odbudową baraku nr 6 przy ul. 
Bałtyckiej i dwóch następnych przy 
ul. Jagiełły w obrębie posesji Od­
działu Spożywczego „Społem“, któ­
re przystosowuje do potrzeb miesz­
kalnych. W baraku przy ul. Bałtyc­
kiej, którego odbudowa, jak i 
dwóch pozostałych również dobiega 
końca, znajdą pomieszczenie insty­
tucje, przesiedlone z zajmowanych 
obecnie domów mieszkalnych.I znów 
z tego źródła Wydz. Kwaterunkowy 
otrzyma kilkadziesiąt mieszkań, któ 
re przydzieli najbardziej pr/rzebują 
cym ludziom pracy.

Taki więc będzie oih-.ićcznŁ _.-Łn 
prac, podjętych — trzeba to przy­
znać — z zapałem przez władze miej 
skie dzięki otrzymanym na ten cel 
kredytom Rady Państwa. Pomijając 
pewną ilość drobnych usterek i nie 
dociągnięć jest to niewątpliwym o- 
siągnięciem Olsztyna tym bardziej 
Iż wiele firm budowlanych z tych 
czy innych powodów odmówiło swej 
pomocy w tej tak doniosłej akcji.

Ha odbudowę 
chłodni mielskieg

Wydział techniczny Zarządu 
skiego wystąpił z wnioskiem o za» 
aiasniiecGie średnioterminowej po* 
życzki w wj-sokości 15 mil. zł. na 
dokończenie odbudowy chłodni w 
olsztyńskiej rzeźni miejskiej.

Po zatwierdzeniu wniosku przez 
Miejską Rade Narodową Bank Ko» 
munalny pożyczkę taka udzieli, (t)

Na prawym brzegu Elblążki na 
, wysokości Nowakowa woda uszko- 

dziła również nasyp toru kolejowe- 
go na linii Elbląg — Braniewo. Do 
naprawy przystąpiło wojsko i już 
popołudniu odszedł pociąg do Bra­
niewa. Tor jest w zupełności za- 

i bezpieezony.
W Elblągu woda wystąpiła z brze 

gów w pobliżu Kapitanatu portu. 
Największy wylew zanotowano w 
dzielnicy Za Kanałem, gdzie woda 
wdarła się na ul. Grochowską i Ra­
domską, żłobiąc w jezdniach głębo­
kie wyrwy.

Nawierzchnia ul. Grochowskiej zo 
stała naprawiona. Pogotowie Zakła­
dów Mechanicznych naprawiło też 
trzy uszkodzenia na ul. Radomskiej. 
Roboty trwają jeszcze przy likwi­
dowaniu największej wyrwy.

Opanowano też sytuację na tere­
nie elektrowni, nie dopuszczając wo 

do budynków przez ułożenie za­
pory z worków z piaskiem.

Jak wielkie było ciśnienie wody 
w korycie Elblążki świadczyć może 
fakt, iż na terenie b. zakładów sa­
mochodowych Bussinga woda wy­
trysnęła przewodami kanalizacyj­
nymi.

Od godz. 12 dnia wczorajszego 
stan wodj- na Elbiążce zaczął się z 
lekka obniżać. Ma to związek z prze 
laniem się wody przez wały ochron 
ne w Nowakowie, a być może, że i 
w związku z osłabieniem siły wiat­
ru. Mimo wszystko w godzinach wie 
czornych można było zauważyć dość 
silną falę wsteczną.

Pogotowie przeciwpowodziowe 
trwa nadal. (mx)

W sprawie sytyacji 
finansowej 
teatru Im. St Jaracza

W przyszły matek dn. 10 bm w 
prezydium OWRN odbędzie 'się 
specjalna konferencja. poświecona 
sytuacji finansowej teatru im. St. 
Jaracza w Olsztynie.

W naradzie tej oprócz członków 
Wezydium wezmą udział: 
wiciele Rady Miejskiej, 
Miejskiego. radv teatralnej 
cji teatru. (1)

przedsta 
Zarządu 
i dyrek

Miej

Konferencja
w sprawie cen
i zaopatrzenia

Wczoraj przy bardzo licznym udzla 
le uczestników w dużej sali konfe­
rencyjnej na ratuszu odbyła się kon 
ferencja przewodniczących i sekre 
tarzy wojewódzkiej i powiatowych 
komisji: cennikowych, notowania 
cen i usprawnienia zaopatrzenia.

Obrady zagaił wicewojewoda ob. 
B. _ Wilamowski. Porządek obrad o- 
bejmował wszystkie sprawy, wcho­
dzące w zakres kompetencji wymie­
nionych komisji, a w ich liczbie 
charakterystykę podaży na rynku 
zboża, produktów mięsnych, tłusz­
czów i ziemniaków, oraz kształtowa 
nia się cen targowych na artykuły 
objęte notowaniami — w okresie o- 
statnich 4 tygodni. (1)

Dzień Olsztyna
ZEBRANIE 
NAUKOWE LEKARZY

W niedziele dn. 6 
bm. odbędzie się o 
godz. 12 III zebranie 
naukowe lekarzy U» 
bezpieczalni Społecz» 
n.ej w świetlicy przy 
ul. Mickiewicza 1.

Referaty wygłoszą: 
dr. F. Sierocińskj — 
„Wiadomości z dzrledzi 
ny otolaryngologii, po» 
Łrzebne w pracy lęka» 
rza praktvka“ oraz dr. 
Cz. Zaworski — „No« 
woczcsne leczenie 
gruźlicy".

ZOŁNIERZE 
WŚRÓD DZIECI

Dzieci szkoły 
stawowej nr.

pod- 
przy1___

ul. Moniuszki, nawią* 
podchozały kontakt z 

rażakaml.
W 31 rocznicę Ar» 

mii Radzieckiej, szko­
ła wręczyła żołnierzem 
komplet książek, ci 
zaś urządzili w ub. 
niedziele w szkole 
akademie.

Podchorążacy spot» 
kall sie z b. serdecz­
nym przyiieciem. W 
części artystycznej a-

kad.em.ii> 
stąpiły z 
dowymi. 
jęły nmych gości 
batką, urządzona 
ran-iem grona nauczy- 
cielsikńego i samych 
uczniów.
„PAMIĄTKI"

Już tyle razy 
lliśmv o 
pomnikach 
kich, które

dzieci 
tańcami 
poczem

W?” 
lu» 

przy 
her» 
sta»

pisa» 
rozwalonych 

niemiec» 
znajdują 

sie przy ul. Konopnic­
kiej. Mamy nadzieję, 
że w tym roku znikną 
te szpetne,, niemieckie 
„pamiątki".

scyplinie głosowej, tętniąca rytmem 
i płynnością była wykonana dobrze. 
Akompaniament (Poloneza Ogiń­
skiego) wypad! trochę blado. W spo 
sób nader przyjemny urozmaiciły 
wieczornicę dwie piosenki Adama 
Mickiewicza „Słowiczku mój“ i 
„Wilia“. Ten punkt programu moż­
na by nazwać bezkonkurencyjnym. 
Doskonałe zharmonizowanie 1 zestro 
jione głosy, piękne powiązania pod 
kierownictwem prof. lic. pedagog, 
ob. Zembrzyckiego pozwoliły pub­
liczności dokonać niespodziewanego 
odkrycia: poznać poetę w jego pieś­
ni.

Szczupłość miejsca nie pozwala 
nam omówić wszystkich numerów 
konkursu Miokiewczowskicgo i szła» 
chętnej konkurencji pomiędzy wiy- 
konawcami. Należy jednak podikreś» 
lić walke o palmę n-ierwszeństwa w 
dwóch różnych inscenizacjach, jak 
„Spór rejenta z asessorem" z Pana 
Tadeusza w wykonaniu zespołu szko 
łv ogólnokszt. oraz „Lilie", wystawie 
ne przez zespól uczennic i uczniów 
kl. III i IV He. pedagog.

„Spór rejenta" wypad! słabiej, wy 
kazu.iac pewną niedojrzałość recyta­
torska. „Lilie" natomiast dały poza 
dobrym wykonaniem ładną plamę 
na tle całej wieczornicy, której efek 
towność podniosły postacie rycerzy,

zakutych w lśniące pancerze, 
biały strój chóru dziewcząt z 
cami na głowach.

I tvm razem, jak zwykle, 
mrówczej pracy zakulisowej 
na kobiece barki polonistek: ob. ob. 
Henemann ze szkoły ogólnokształcą» 
cej. Andrukiewicz z lic. pedagogicz­
nego i Westenholz z lic. rybackiego. 
Ob. Dobrowolska z ćwiczeniówki w 
sposób nowoczesny rozwiązała pro» 
blqm estrady, nie wtłaczając pięknej 
wieczornicy w pudło sceny, lecz two 
rzac estrade na wzór teatrów grec= 
kich.

Nagrody za najlepsze recytacje po 
uprzednim zakwalifikowaniu przez 
komisie konkursową, w skład której 
wszedł starosta, oraz przedstawicie» 
le MRN, „Czytelnika" oraz nauczy­
cielstwa szkól bćoracych udział w 
konkursie, zostały uroczyście wręczo 
ne wobec zgromadzonej na sali du= 
bliczności

Dyrektor liceum pedagogicznego 
nrzv hucznym akompaniamencie 
oklasków, rozdał nagrodzonym ksdąż 
ki. natomiast delegatka Insp. Kult- 
Oświat. „Czytelnika" życzyła wyróź 
micnei młodzieży dalszych sukcesor, 
recytatorskich na o gó’ no woje wódz 
kim konkursie Mickiewiczowskim v. 
Olsztynie w dniiach 3 i 4 kwietnia.

(Ikr.)

oraz 
wień»

trud 
spadl

W ramach konkursu
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Piękna świetlica w Lidzbarku Ośrodek maszynowy 
powstała wspólnym wysiłkiem 
spółdzielców budowlanych

(OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)
W Lidzbarku Warmińskim odbyło się otwarcie świetlicy, ufundo­

wanej przez pracowników i zariąti znanej już w całym województwie 
spóidziemi „Odbudowa“. Świetlica powstała w clwupięircwyin wypalo­
nym budynku, odbudowanym całkowicie przez spółdzielnię.
Myśl ufundowania świetlicy pow­

stała pod koniec ubiegłego roku na 
jednym z zebrań cJonków spółdziel 
n. „Odbudowa“. Zdecydowano wte­
dy również przeprowadzić całkowitą 
odbudowę gmachu. Śmiały pomysł 
postanowiono zrealizować w ten spo 
sób, że spoldzlelma zobowiązała się 
dosmrezyc materiał budowlany, człon 
kowle jej natomiast — robociznę w 
ramach międzyzwiązkowego współ­
zawodnictwa pracy.
WSPÓLNYMI SIŁAPiH

TZkrótco rozpoczęły się rc-boty, za 
kończono przed kilku zaledwie dnia 
mi. Wartość raater.alu budowlane­
go, ofiarowanego przez spółdzielnię 
na budowę świetlicy, wyniosła 
1.599.090 zł. Członkowie spółdzielni 
zużytkowali przy tych pracach 
2.010 roboczo - dniówek, które w 
przeliczeniu na gotówkę przedsta­
wiają wartość 600.099 zł.

Dzięki społecznej postawie zespo­
łu pracowniczego oraz władz spół­
dzielni „Odbudowa1 powstała więc 
w Lidzbarku piękna świetlica, jed­
na z najpiękniejszych w 
tw’e.

I

wojewódz-

Ryb/ w Węgarzewia
(OJ naszego kerespondenta)

W numerze z dnia 1 bm. poruszy- ; 
ltlmy sprawę braku w Węgorzewie, • 
mieście Otoczonym ze x.szyslklch I 
stron jeziorami, punktu detaliczne- i 
go sprzedaży ryb. i

Z zadowoleniem też stwierdzamy, 
żo sklep detaliczny sprzedaży ryb ' 
zos.ał w tym mieście już c.warly 
przez miejscową spółdzielnię „Sa­
mopomoc Chłopska“.

Nareszcie więc mieszkańcy Węgo- 1 
rzewa będą mogd nie tylko rozkosze 
wać się rybą w jeziorach, otacza­
jących mlasm, lecz i widzieć ją na 
w.asnyJi stolach, (ml) • i

nie pomysłowo rozwiązano problem 
nowoczesnego* oświetlenia świetlicy.

Nazwiska członków spółdzielni, 
zajętych przy budowie świetlicy, zo­
stały umieszczone na tablicy pamiąt 
kowej. Ściany obu sal zdobią port­
rety mężów stanu oraz wykresy i 
plansze, obrazujące działalność go­
spodarczą tej placówki spółdzielczej.

Zarówno sale świetlicowe jak i po 
koję, w których znajduje się czy­
telnia, pomieszczenie dla kierowni­
czki świetlicy (już urzędującej) oraz 
szatnia i bufet, są zaopatrzone w 
skromne, lecz gustowne umeblowa­
nie, sporządzone również przez sa­
mych robotników spółdzielczych war 
sztatów stolarskich.
EOZWÖJ SPÓŁDZIELNI

Uroczyste otwarcie ufundowanej 
przez spółdzielnię „Odbudowa“ 
świetlicy związało się z dorocznym 
walnym zgromadzeniem członków. 
Przed jego rozpoczęciem prezes ra­
dy nadzorczej, starosta Matera, prze 
kazał świetlicę w użytkowanie Żwiąz 
kowi Robotników i Pracowników 
Przemyślu Budowlanego.

V7 referatach oraz dvskusii bi erą 
cych udział w walu" en zgromadrc* 
niu członków przebijała troska o wy 
pełnienie planu budowlanego z za­
gwarantowaniem jalręfei wyk-cinaw 
stwa crzv równoczesnych oszczed* 
nościach w surowcu budowlanym i 
w robcclśnie.

Ze sprawozdania prezesa zarządu 
spółdzieni wynikało, że rok ubiegły 
zamknięty został obrotami, wynoszą 
cymrl ć.3 milionów zł. przy czym

Ij

iI

kosztv administracyjno wyniosły za 
ledwie 5,8 prcc. Na rek 
obroty zaplanowane zostały 
me 73 milionów zł.

bitżący
r.a su-

NA CELE SPOŁECZNE
Rok miniony zcmkn’eto 

nadwyżka w sum? 
re zgromadzenie z kwoty 
znaczyło 50 proc, na fundusz zasobo­
wy, 10 pro e. na fundusz inwestycy.i* 
ny. 19 orce, na fundusz szkoleniowy, 
15 proc. (450.000 zł), na urządzanie 
przedszkola dla dzieci robotników 
spółdzielni craz prowadzenie świe'ii 
cy. 10 proc. na zakup mstrumentów 
muzycrźych dla świetliev craz 5 
proe. ra koszta organizacji klubu 
sportowego „Odbudowa“. (11 )

czystą
e 3.552 tys. zł. Wal 

tej prze*

w Milkach 

przedterminowo wykonał 
plan remontowy

Możemy zanotować nowy rekord 
pracy, postawiony przez obsługę o- 
środlca maszynowego w gminie Mil­
ki (pow. giżycko), o czym dowiadu­
jemy się z pisma zarządu gminnego 
spółdz. do Centrali Rolniczej w Ol­
sztynie.

Dzięki energii i ofiarności czterech 
osób: kierownika ośrodka ob. Et. 
Dcbcszewskiego, ślusarza - mcchani 
ka 17. Drczdcwikkgo, jego pomocni 
ka ob. J. Lachowskiego i kowala cb. 
J. Waskccińskicgo — ośrodek 
pierwszy w województwie na 10 
przed terminem vzykonal plan 
montu maszyn rolniczych ra 
bieżący — we własnym 
bez kredytu. (1)

ten 
dni 
re­
ra k 

zakresie i

Obchody rocznicy powstania ORMO
W Kętrzynie
W Giżycku
W Braniewie

(Od naszych korespondentów)
We wszystkich miastach woj. cl* 

sztijńskiego odbyły a’e w ub. nie­
dziele uroczyste ebeh-dy III roczni 
cy ORMO. Po sprawozdaniach z Ol 
sztyna i Ostródy podaiemy dziś dal 
sze relacje naszych koresponden* 
tów.

Akademia odbyła się w Teatrze 
Miejskim. Referat o dotychczasowej 
działalności i pracy craz o zamierzę 
nach ORMO na przyszłość, wygło* 
sił por. Matomski.

V7 części arlyst-czrc-1 wystąpił ze 
spól wojsk' wv i SL. (ma)

<•
Uroczystości rozpoczął raport od­

działów ORMO, który przyjął po^ 
wiatowy komendant ORMO. Na* 
stopnie w sali PNZ odbyta sie aka­
demia na której przemawiali przed-

Bzieri estrady
Konferencja gospodarcza 

przewcdii^zątych red narodowych 
(O.1 naszego kerespendenta)

V7 dniu 1 bm. w lokalu starostwa 
odbyła się pod przewodnictwem pre 
zesa FRN ob. J. Ziółkowskiego kon 
ferencja przewodniczących miejskich 
rad narodowych oraz przewodniczą 
cych komisji kontroli społecznej.

Przewodniczący zreferował spra­
wę majątków FNZ, oraz polecił

do

SPORT WARMII I MAZUR
i tym razem nic nie wyszło 
Mistrzostwa ping-pongowe zaczną się 12 bm.

Pisaliśmy swego czasu, że OZTS 
polecił ZS Gwardii zorganizować 
mistrzostwa okręgu w tenisie sto­
łowym. Termin rozpoczęcia ustalo­
ny został na dzień 27 lutego.

Czytelnicy mogą sobie dopowie­
dzieć dalszy ciąg notatki i na puw- 
no nie omylą się. Mistrzostwa, oczy 
wiście, nie odbyły się. Gwardia o- 
trzymała. nie licząc swego, 4 zgłoszę 
nia — ZZK Olsztyn, SKS-u, Lechii

i Ostródy. V7 dniu rozpoczęcia mi­
strzostw do rozgrywek stanęły dru­
żyny ZZK i Lechii. Wobec takiego 
podejść.a klubów do inicjatywy 
Gwardii, turn.eju, rzecz prosta, nie 
można było zacząć.

I Gwardziści posiano wili jednak w 
porozumieniu z Lochią i ZZK mi­
strzostwa odbyć, chcc ażby nie wply 
nęły inne zgłoszenia. Rozgrywki 
rozpoczną się więc 12 bm. o godz.

i 17 w lokalu Gwardii przy Al Zwy- 
I cięstwa.

stawlclele miejscowych władz i par 
tli ro'itve?nych.

Fo akademii odbył sie wspólny 
obiad ormowców. (zd)

«
Obchód III rocznicy ORMO w 

Braniewie Połączony był z powiało* 
wym ziazdem aktvwistek wieiskóch 
Ligi Kobiet i ZSCh. w którym wzięs 
ło udział ponad 150 esób.

Akademia odbtła sie w cieknie, 
udekorowanej sali PZPR, (sk) •

Kolejcrze biją spółdzielców 
w meczu mistrzowskim

Rozegrany w dniu 27 lutego mtcz 
o drużynowe 'mistrzostwo okręgu ol 
sztyńsklego ZZK — SKS zakończył 
się wynikiem 4:2 na korzyść druży­
ny ZZK.

W poszczególnych spotkaniach
Barg (ZZK) wygrał z Schells em 1 
(SKb), Katarzyński (ZZK) przegrał . 
z Kamińsklra (SKS), Leokaitis i 
(ZZK) 
(SKS), 
wał z 
(ZZK) 
(SKS).

Kamińsklra (SKS), Leokajtis 
zremsował z Kowalewskim 
Bieńkowski (ZZK) zremisu- 
dr. Gerlec.cim (SUS) i Zilss 
wygrał z Łukaszewiczem

Dzień Elbląga
Komisja ministerialna zapoznała się

ze stanem budownictwa mieszkaniowego
m. bawiła w El 

ministerialna Mini* 
w skład kło­
dy lektor dc* 

mieszkanlo* 
cb. Goryński,

włośnia, pozwoliła rybakom na 
przeprowadzeń'« pierwszych poło* 
wów. dzięki którym r.a rynku co* 
raz łatwiei można uzyskać świeża 
rybę.

Następne mecze odbędą się w dn. 
5 bra. między SKS i Liceum Komu­
nikacyjnym i w dn u G bm. między 
ZZK i Liceum Komunikacyjnym.

(W

Turniej
koła nr 2 ZM?

Szklennik, Wendracki i

Trwający od dłuższego czasu tur­
niej sekcji szachowej koła nr 2 
ZuiP, zgromadził 14 uczestników. Do 
tychczasowe wyniki turnieju są na­
stępujące: Anioł 7 pkt., Staniszewski 
5, Fuchs i Pliejczyk po 3, Pisarewicz 
2, Oracz,
Jar.cew.cz po 1, Cecerko, .Zalewski. 
Wolańska, Niewiarowski i Ostrowski 
bez punktów.

Zorganizowanie turnieju świadczy 
o inicjatywie koła nr 2, z którego 
winny brać przykład pozostałe kola 
ZMP, organizując u siebie Imprezy 
szachowe, które dadzą możność mło 
dzieży przyjemnego i pożytecznego 
spędzenia czasu. (ib)

W Giżycku walka ze wścieklizną 
polega na masowym wybijaniu 
psów i kotów

Lożą przed nami cztery listy z C-i 
życka, poruszające żywo obchodzącą 

wzj LOiii-k^w sprawę 
szczepienia psó;v i ich rejestracji 
tym mieście.

Dlaczego w pow. giżyckim nie 
stały prz=pro;vadzone szczepienia 
chrormo — wyjaśnił r.asz wczoraj­
szy a.tykuł. Poprzestaniemy więc, 
cplera.ąc się na relacjach Czytelni­
ków, r.a omówieniu modot, stosowa- 

uiie Giżyc— 
wściekliź-

■ już noto-

i

w

zo 
o-

nyc.i p.zez 
ka w celu 
nie, której 
wane.

i. tak: * 
wydały !

Fani K. 
„...Władzo 
zarząózeniei, że 
cy miasta muszą doprowadzić swo­
je psy do komisariatu milicji celem 
ic.i zgładzenia. W drodze wyją.ku 
starostwo będzie wydawało indywi­
dualne zwolnienia od tej masowej 
kaźni. Zarząd Miejski jest oblężony 
przez właścicieli psów, którzy za ce

C. pisze m. 
administracyjne 

wszyscy mieszkań-

j nę życia swoich ulubieńców podpi- 
’ sują zobowiązania izolowania psa !

r.a pewien czas od ludzi...“.
Słowa te potwio.dza list „Obywa» 

talki z G.życka“. kióra dodaje po* 
nadto, że doprowadzone csv były za 

j bijane w biały dzień w centrum mla 
sta r-a przeciw budynku MO. Inny 

; znów list mówi że od dłuższego cza 
su na ulicach Giżycka (u.. Białostoc 

' ka. \ ^arszawsR-a), zastrzelone nsv lc» 
ża po 3 miesiące r.awc-t. Nie un.knę- 

i ły też smutnego losu i koty.
j nCi.sawEGi ■ pisze au.orka listu 

— kto będci e potem łowił szczury. ■ 
które nie bardzo przejęły sje akcją 
cdszczmzania, bo r.awet w bia.y 

i dzień spacerują do ulicach miasta“, 
i A dzieci i dorośli rozpaczają po < 

stracie swoich czworonożnych przy* £ 
jaciół.

żke sie dziele w Giżycku, b. źle. 
! Chwycono się zbyt radykalnych ' 
i śrooków. L-tóre stosowane bez u-móa» 

ru uiągaia najprymitjwn'.ejszvm za 
sadom humanitaryzmu i ku.tury.

i Co na to Towarzystwo Opieki nad
1 Z wie± zetami?

przeprowadzenie tej kontroli 
dnia 10 bm.

Referat o akcji siewnej wygłosił 
w.ceprezes PZGS ob. A. Darancw- 
ski. Cprawę ośrodków maszyn.-wj-ch 
zreferował ob. Szostak, natomiast o 

! akcji „M“ mówił cb. Hozentalski.
! Z ramienia PZPR przemawiał ob. 
Rudr/cki, który poruszył omawiane 
zagadnienia z pur.klu widzenia obre 
ny biednego i średniego chłopa, oraz 
przeprowadzenie należytej akcji u- 
świadanuającej co do pomocy są­
siedzkiej, akcji „II“ i likwidacji od­
łogów.

Fo referatach i przemówieniach 
wywiązała się ożywiona dyskusja.

(mr)

(Od naszego berespendenta)
W dniu 28 ub. 

błągu kcm'sia 
sterslwa Odbudowy,
rej wchodzili! m. in.: 
parlamentu colity ki 
wej M-n. Odbudowy 
re'ncinocmk Ministerstwa na rejcn
elbląski ob. Ciszewski, woiewoda 
gdański inż. Żrałck, dyrektor GDO 
— inż. Welczer.

Komis.’a zapoznała sie z dotych* 
czasowym stanem zużytkowana 
kradvtöw mieszkaniowych, a a.z iz 
dalszymi potrzebami .miasta r.a t.vm 
odcinku-
mish rozwalała 
w i oku bieżącym miasto 
rówmnz cc,ważne kredyty 
downieiwo mieszkaniowe.

Wypowiedzi członków ko 
przypuszczać, że 

otrzyma 
na bu* 

(mx)

i

STAN LUDNOŚCI
Stan ludności 

w dniu 23 bm. 
Liczba Nicmcó' 
10. 
w ciągu miesięcy 
osłabi 
które 
meż 
szv wzrost, notowano 
wiosny, (m::)

Elbląga cdlągnął 
iezbe 42.C09 osób, 

■w zmniejszyła sie do 
Nasilone przypis Wu ludności 

zimowych nieco 
lo. Jest to jednak zjawisko, 

d~ło s’.p zaobserwować rów* 
w .atach ncp.zeónich. Silniej* 

z nadejściem

REZYGNACJA 
WICEBURMISTRZA

Dotychczasowy wiceburmistrz .... 
Ostródy ob. Bernard Moscianica zre 
zygnowal z zajmowanego stanowi­
ska. Przechodzi on na stanowisko in 
spektora prezydium Pcw. Rady Na-
rodowej. (rnr)

m.

T3S
w ciężkie warunki fi-

KOKS DLA
Wchodząc 

nansowe oddziału TBS w Ostródzie, 
który prowadzi własną bursę, pre­
zydium MRN przyznało zapomogę 
vz wysokości 2 ton koksu, który do­
starczony będzie z gazowni miej­
skiej. (mr) I

ODBUDOWA BRAMY 
POSUWA SIĘ SZYBKO

Prace crzv odbudowie 
wej Bramy Targowe 
przez SFB. posuwają sie szybko na 
przed. Przystąpiono iuż do wzno* 
szenia konstrukev pokrycia dachu. 
Jak wiadomo Brama odzyska swój 
Pierwotny zabytkowy charakter. 
Podkreślić należy, że firma doko* 
nule przez ograniczenia ruchu tram 
watowego odbudowy Bramy. (mx)
SĄ JUZ
Świeże ryby

Trwająca od szeregu dni na wy* 
brzeżu elb.ashim temperatura przed

29 związków 
lczba człon»

zabytko* 
prowadzane 

szy

Nowy burmistrz
w Mrągowie

(Od naszego korespondenta)
W Mrągowie rozpoczął urzędowa­

nie nowy, wybrany przez Miejską 
Radę Narodową burm strz, ob. Wła 
dyslaw Kapuścik. Jego poprzednik 
ustąpił z zajmowanego stanowisko, 
na skutek przeć.ążenla pracą, (mi)

CZY WIECIE, ŻE...
... w Elblągu dzla’a 

zawodowych Ogó'na 
ków wj nesi ponad 15 OSO osób, w
Um S9-2 proc, pracowników fizycz­
nych i 9.8 prcc. umysłowych. Na.,sil 
nie.szvm jest związek metalowców, 
liczący ponad 4.009 członków, (mx)1

Szwalna L.K.
w Szczytnie

(Od naszego korespondenta)
Liga Kobiet w Szczytnie rozwja 

się pomyślnie. Ostatnio założono 
szwalnię na użytek mieszkańców 
miasta. Bra.e odpowiedniej ilości 
maszyn do szycia nie pozwala na 
szerszo rozwinięcie szwami, nie­
mniej. jednak, dzięki zrozumieniu 
ważności sprawy — członkinie L:gi 
Kobiet za własne fundusze nabyły 
maszynę.

Dochod osiągany z zamówień 
idzie na dobro organizacji. Należy 
przypuszczać, że dobrą, punktualną 
pracą zdobędzie sobie szwalnia sta­
łych klientów i będzie mogła rozwl 
jać się na korzyść społeczeństwa i 
Ligi, (cz)

Sprawy budżetowe Kętrzyna 
nc pienum Miejskiej Rady Narodowej 

(OJ naszego korespondenta)
Miejska Rada Narodowa w Kę- 

| trzynie zaznajomiła się z wykona- 
i niem budżetu na J?ok 1918. 
! Fo stronie rozchodów figurowała 
• cyfra 16-375.273 zł, a po stronie do­
chodów ±5.730.968 zł. MRN uchwali­
ła zwrócić się do funduszu zaporn., 
pożyczkowego o pokrycie milionowe 
go niedoboru, który tłumaczy się de 
ficytem gazowni • Zarządu Nierucho 
mości Miejskich.

Na koncie gazow-ni ciąży kupno sa 
[ moehodu, a Nieruchomości M^jskie 
; musiały dokonać niezbędr.ych re- 
I montów. Dochodowe okazały się na 
I tomiast wodociągi i rzeźnia. Nad-

wyżkę uzyskano również w podat­
kach samoistnych.

W ub. reku dokonano poważnych 
remontów: basenu pływackiego oraz 
łaźni w szpitalu, które przekazano 
szpitalowi, 
pokryje w

| lu-
Przyjęto

Miejskiego na rok 1919. Po pewnych 
redukcjach pozycji -w OWEN bu 
dżet zamknął się kwotą 17 mil. zł.

i Uchwalono też budżety gazowni i
1 wodociągów miejskich.

Przeorganizowanie komisu przy 
Radzie Mie:skiej i uchwalenie nowe 
go jej składu zakończyło ostatnie po 
siedzenie MRN. (ma)

a ten z opłat za kąpiel 
przyszłości koszty remon

również budżet Zarządu

I

TF OLSZVS
TEATR IM. ST. JARACZA

„Archipelag Lenoir" godz. 19.30. 
Ki.- ,> . Bs.uNiA"

„Ostatni Mohikanin" prod. czocho- 
Słow., gaoz. 16.99. 13,Cu 20.99. Dla 
młodzieży dozwolony.

„iUAZUli"
„Skradziona s.awa“ prod. franc., 

godz, 15.30, 17.39 i 19.39. Dozw. od
16 lat.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz ponie- 
dzia.kow o godz. 10 — 14.

Wystawa dziel J. Pankiewicza 
otwarła codziennie oprócz ponie- 
dziataou o godz. 10-14 i 16—18. 
APTEKA dyżurna

Fajertaga, Kolejowa 17. 
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 3'9) czynne nocą w godz
17 — 7. w niedzielę i święta godz.
12-16, 2'9-7. Tel. 21-21. STRAŻ
POŻARNA, tel. 22-22.

Kina. „Bałtyk“ — Wielkie 
uzieje. „Mars“ — Timur i jego 
żyna. Stiaż pożarna — teł. 6. 
Gotowie Ub. Spoi. (Bielańska 
czynne w godz. 20 — 8, tel. 49.

I JfM fy 3 5 O 'S' ä S / fd
Bartoszyce „Bajka“ — Postrach ! 

mórz. Biskupice „Polonia“ — od 3 
brru Rodzina Froment. Giżyck© £

„Wanda'- — nieczynne. Kętrzyn „Ca 
sino“ — Wśród ludzi. Lidzbark „Ca 
p.tol“ — Moje uniwersytety. Morąg 
„Adria“ -- Urwis Gavrcche. Mrągo 
wo. „Raj“ — Zwycięzcy stepów. 
Orneta „Lutnia“ — Pirogow. Ostró­
da „Świt“ — Od 3 bm. U schyłku 
dnia. Szczytno „Grunwald“ — U 
schyłku dnia.

OGŁOSZENIE
Starostwo Powiatowe w Szczytnie Referat Rolnictwa i Reform 

Koinyca województwa Olsztyńskiego ogłasza publiczny przetarg ofer- 
cO\v>y na dzierżawę rybo’owstwa niżej wymienionych obwodach rybac- 
KiCii ustalonych co do zasięgu i granic orzeczeniem Wojewody Olsz- 
tyns oego z dnia 31 sierpnia 1948 r. Nr Roi. IV-63-3/5,48

,Iiz2ki Babieta obejmującej obszar brzegu rzeki od mostu na iro- 
oze ^l.nowu — Rozogi do mostu na drodze Leczyk — Gant oraz jezio- 
io oez nazwy, wraz z jego połjeżeniem z rzeką Babieta.

JC-‘e. Oiei.f nastąpi w Starostwie Powiatowym w Szczytnie Re­
ferat Kolmctwa i Reform Rolnych pokój Nr 78 w dniu 20 marca 
19--9 r. o godzinie 12

Starostwo Powiatowe Referat Roin. i Ref. Rolnych™wia-.owe Keterat Roln. i Ref. Rolnych zastrzega so- 
r;^;.Pi^?..j±V?.°odneg° wybom oferenta lub odrzucenia ofert bez po-

na- 
dru 
Po-
18)

CZWARTEK 3 bm.
Wiadcmaści: 7.00, 12-01, 16 00,-20.00 

i 23 00. Wszcclm. Radiowa: 9.30 i 
19.40.

7-00 przegląd prasy, 7.25 muzyka, 
8.30 „Stare i nowe“ ode. 19, 9.00 
„Opowieść o Chopinie“ ode. , 9.15 
inform., 9 29 skrzynka PCK, 11.40 
aud. dla przedszkoli, 12.20 utwory 
Mozarta, 12.45 aud. dla wsi, 15.30 
rozmowa E, Szelburg - Zarembiny 
z dziećmi, 15.25 „Puchar Tatr", 16.30 
Pow. dla rnłodz. 11 ode., 17.00 rec. 
organowy J. Kucharskiego, 17.45 Po 
radnik językowy, 18.09 „Dla każde 
go coś miłego“, 19.15 aud. dla woj­
ska, 20.45 „Puchar Tatr“, 21.15 „Mi 
zantrep“ akt 1 i III kem. Moliera, 
22.15 aud. slow. - muz., 23.10 muz. 
taneczna. 2-1.09 koniec audycji.

Pciskie Radio zastrzega możli­
wość zsaiaia w programie.

Z-04073

i

dania powodów.
DJ obowiązku dzierżawcy należy:
Złożeme przy podpisaniu umowy dzierżawnej kaucji 

półrocznego czynszu.
Opłacanie czynszu z góry kwartalnie. 

dów^z^Tplb^ W xosztach zbiorowego zarybiania obwo-
WoipSsri -’,3 tP- - v^lacan‘- sum w wysokości, które ustali Urząd 
z odnnÄt ynskl> ,Sumy te w'nny b*ć wpłacane jednocześn e
z odnośną ratą czynszu dzierżawnego.
knŁr-?°M=tCni?.y udz ał wr kosztach utrzymania straży rybackiej w wyso- 
Snnn.a tptrTJTTPrH2 br2qd Wojewódzki Olsztyńskif względnie w/g

Pifpmno 7rz<?du utrzymywania straży rybackiej wiasnym kosztem, 
na d^?wP ^W'W*2ap!eCZętOwonyc11 kopertach z napisem „Oferta 
zawierać ? yboł°WSlWa na obwodzie Nr 6 na rzece Babieta“ win,a

Timin?—1 ofarcnta- feß° fach (zatrudnienie) oraz miejsce
zamiesz-lania (dokładny adres).
Dakn24VvÄOn07ff?riuJne? rocz?cS° czynszu w kilogramach szczu­
paka i wyooru 2a 1 kilometr rzeki.

3. Oświadczeń’e oferenta o zaznajomieniu się z obwodem rybackim 
warunkami jego dzierżawy i zobowiązanie do ich wykonani (wzór 
X°Wp 30-St' d0 p-'zsjrzenia w Referacie Roln. i Ref. Rolnych Staro­
stwa Powiatowego w Szczytnie.

4. Dowód złożenia wadium w wysokości wyżej ustalony.
5., Oświadczenie dotyczące kwalifikacji oferenta (odpisy świadectw 

rybac^ch) oraz stanu materialnego (posiadany sprzęt rybacki lub wy­
sokość zasobow pieniężnych).

Za Starostę
(—) Kaszpar Antoni

Komisarz Ziemski

w wysokości

I

i

475-2

ZGUBIONO kartę rejestr, samo­
chodu marki „Dodge“ Nr rejestr. 
A-35-278 wydany przez WUS Olsz­
tyn dla PCH — Biuro Spedycyjno- 
teansportow« w GUatyni®. 430

ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny przez Starostwo Powiatowe Wo­
łyńskie na nazwisko Maria Żukow­
ska zam. w Kętrzynie Kruszewie 
83. 423-2

Dyrekcja Zjednoczenia Energetycznego
Okrągu Mazurskiego w Olsenie

ul. Knosały 1 (Ogrodowa), telef. 26-06
Zaangażuje na ty chm as t pracowników o odpowiednich 

kwalifikacjach na stanowiska: szefa działu planowania i ckouo- 
m.czncgo, kierowników sekcji planowania technicznego i finan­
sowego, kierownika sekcji organizacji, kierownika Oddz. So­
cjalnego, kierowników sekcji wytwórni cieplnych, wytwórni 
wodnych, laborator.ów, warsztatów, gospodarki olejowej, biura 
technicznego, szefa działu inwestycji, kierowników oddz., bu­
dowli etwa energetycznego i oddz. budownictwa ogólne-ęo, 
kierownika sekcji taryf i umów, referentów technicznych 
i adm nistracyjno-handlowycli, maszynistek, magazyniera, kie­
rownika świetlicy i innych.

Wynagrodzenie i deputaty w/g nowego Układu Zbioro­
wego dla pracowników Energetyki.

Zgłoszenia kierować do Oddz. Personalnego Z. E. O. M.
450-1

• t

SZEWC — WARMIAK przyjmuje 
wszelkie reperacje i obstalunki. Wy 
konanie szybkie, solidne, Mon’.ki 
gm. Szombark pow. Olsztyn — 
Kempa Paweł. 484

KSIĘGOWEGO wykwalifikowanego 
i kontystek poszukują natychm’ast 
P.O.Z.G. 22 Lipca 13. 479-1

ZAGUBIONO odcinek zameldowa­
nia wydany w Mo-ągu, na nazwi­
sko Łachańska Tekla zamieszkała 
Kolonia Warszawska Morąg. 482

ZGUBIONO karte rejestracyjną
RKU Brodnica Kowalski Walenty
Iława uL Potna 5, ' 483'S-

ZGUBIONO leg. czlonk. Zw. Zaw. 
Służby Zdrowia wydaną w Ostró­
dzie na nazwisko Szyszko Helena 
prac. Szpitala Pow. w Ostródzie.

481

ZGUBIONO dowód tożsamości ko­
nia wydany we Fromborku, potwier 
nictwo na gospodarstwo, odcinek 
zameldowan.a — Tokarski Mikołaj.

486

ZGUBIONO dowód osobisty wyda­
ny w Brześciu n Bugiem, kartę re­
jestracyjną RKU L’dzbark — To­
karski Mikołaj syn Pawła urodź. 
13.12.1901 zam. Henrykowo paw. Bra 
niewo. '

PIĘKNE WNĘTRZA
świetlica składa się z dwóch du­

żych, połączonych ze sobą sal. 
Wszj'stko tu jest solidne i estetycz­
ne. Prace malarskie zostały wykona 
ne z niezwykłym, jak na nasze wa­
runki techniczne, kunsztem. Rów-

Frcik szachowy

Radio

CO i GDZIE,

Jar.cew.cz


Zycie

Cudne tkaniny, hafty, rzeźby
Prasa belgijska o wystawie polskiej sztuki ludowej

Dzienniki belgijskie, omawiając wy' 
stawę polskiej sztuki ludowej w Bruk 
seli, wyrażają się jednomyślnie ze 
szczerym uznaniem o wartości arty­
stycznej polskich eksponatów.

Poniżej zamieszczamy kilka wyjąt 
ków z recenzji, zamieszczonych w 
prasie belgijskiej:

,Najbardziej zaskoczyły widza 
belgijskiego bogaotwo i różnorod­
ność eksponatów" („Les Beaux 
Arts“).

13 szybów
do badań geologii

KRAKÓW. Dyrekcja kopalnictwa 
naftowego przekazała Państwowemu 
Instytutowi Naftowemu w Krośnie 
kopalnię o 13 szybach dla celów do­
świadczalnych i badań z zakresu geo 
logii złożonej i techniki kopalnictwa.

„ Wystawa polskiej sztuki ludo­
wej wzbudzić może najwyższe za­
interesowanie zarówno u estety, jak 
i u zwykłego człowieka, u intelek­
tualisty, jak i u rzemieślnika“ („La 
Libre Belgique").
„Ci, którzy szukają w sztuce prze­
żyć i emocji, nie mówiąc o tych, 
których interesuje folklor, znajdą 
na wystawie polskiej sztuki ludowej 
ogromne zadowolenie i wielką ko­
rzyść“ (pisze najwybitniejszy kry­
tyk artystyczny Belgii, Charles Bon 
nard w „Nation Beige“).

„Nawet przy pobieżnym przeglą­
dzie cudnych tkanin, ubiorów, haf­
tów, rzeźb i ceramiki, staje się jas­
ne, że wszystkie te rzeczy mogły 
być stworzone przez naród o bo­
gatej kulturze, przez lud, wśród któ 
rego drzemią liczne talenty“ („Le 
Front“).

Paryski pożar Reichstagu
czyli mały Krawczenko a wielki wstyd

Wzmożone tempo robót
na Trasie W-Z

Most, tunel i wiadukty — są głów­
nymi punktami Trasy W—Z, gdzie 
skupiają się obecnie najintensywniej­
sze roboty.

Na moście, dniem i nocą trwają pra 
ce przy układaniu i nitowaniu blach- 
stanowiących podłoże jezdni. Trzy 
przęsła są już gotowe.

Przy wiadukcie mariensztackim 
rozpocznie się lada dzień betonowanie 
części przejazdowej. Jest to ostatni e- 
tap budowy tego wiaduktu. W wia­
dukcie nad Wisłostradą wykańcza się 
układanie zbrojenia jezdni.

Największe roboty koncentruje w 
tej chwili budowa tunelu dla pieszych 
obok głównego tunelu. Tunel ten w po 
staci podziemnego korytarza prowa­
dzić będzie do ruchomych schodów, 
którymi przechodnie z Trasy W—Z 
będą mogli wydostać się na Krakow­
skie Przedmieście przez kamienicę 
Jona. Obecnie — na dnie gotowego już
—————————— ------------- _ i

Warszawa współzawodniczy
z Krakowem

1 b. m. w Krakowskiej Okręgowej 
Radzie Związków Zawodowych na­
stąpiło podpisanie umowy o wapółza 
wodnictwie na polu kulturalnym i o~ 
światowym między Warszawą a Kra­
kowem.

wykopu układane są ławy gruzobeto- 
nowe pod boczne ściany tunelu.

Od połowy marca, roboty na Tra­
sie W—Z ruszą pełną parą i na wszyst 
kich odcinkach Trasy prowadzone bę­
dą na trzy zmiany.

W artykule wczorajszym pod tym sa­
mym tytułem, scharakteryzowaliśmy 
nędzną figurynkę na szachownicy po­
ciągnięć amerykańskich, Krawczenkę 1 
wspaniałą galerię „oskarżonych“ oraz 
świadków obrony « bohaterem Stalin­
gradu gen. ^.udenko na czele.

A teraz ten drugi świat. Obok 
Krawczenki — jego świadkowie, czy­
li świadkowie oskarżenia. Krawczen­
ko mógłby powiedzieć i miałby ra­
cję: „Boże, obroń mnie przed moimi 
przyjaciółmi, gdyż przed nieprzyja­
ciółmi sam się obronię“. Świadkowie 
oskarżenia szkodzą mu bowiem wię­
cej, niż obrony. Są to przeważnie lu­
dzie, którzy uciekli z ZSRR razem z 
armią niemiecką. Mieli swoje powo­
dy. Są poza tym czasem głupi. Tak 
np. zeznają sami, że zostali zwerbo­
wani jako świadkowie... przez ogło­
szenia w gazetach. Gdyby tego sami 
nie wygadali, nikt by nawet nie po­
stawił takiego pytania, boby nikt 
nie wpadł na taki pomysł. To już jest 
robota „madę in USA“.

ŻYCIORYSY ZACNYCH MĘŻÓW
Oto kilka życiorysów tych.- którzy 

również wybrali „wolność":
Iwan Krewsuń był podczas okupa- 

_cji hitlerowskiej agentem gestapo i

iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiBiim
Państwowe Zakłady PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO Nr 2

im. Norberta Barlickiego
UJ Łodzi, ulica Żwirki nr 19 

raSradstią od zaraza 
Technika elektryka
Kreślarza ze znajomością kreśleń maszynowych 
i instalacyjnych Kr 257-0

1
2

KRONIKA SĄDOWA

17 mil. zł. na premie i nagrody
dla przodoirnikóuj pracy ui Służbie Zdrouiia

W okresie Czynu Przedkongresowe 
go liczne oddziały i Koła Związku 
Zawód. Prac. Służby Zdrowia przy­
stąpiły do współzawodnictwa pracy. 
Zespołowo najlepsze wyniki osiągnął 
okręg Śląsko - Dąbrowski, indywidu­
alnie — okręg Białostocki.

Obecnie Zarząd Główny ZZ Pra­
cowników Służby Zdrowia otrzymał 
17 mil. zł. do rozdzielenia między 
przodowników pracy. Premia i na-

X

grody wręczane będą na Tyniosek 
Głównego Komitetu Współzawodnic­
twa Pracy przy Zarządzie Głównym 
ZZPSZ.

Pierwsze nagrody w ogólnej wyso­
kości 250 tys. zł. zostały już rozdzie­
lone między przodowników pracy w 
uzdrowiskach.

Niesumienny lokator 
i komitet domowy

Niecodzienną sprawę zaskarżenia 
F° zespołu Komitetu Domowego, składa­
jącego się aż z 12 osób przez jednego z 
lokatorów — rozpatrywał Odwoławczy 
Sąd Grodzki w Warszawie. Komitet Do­
mowy, przy ul. Stalowej 47 w Warszawie 
miał ciągłe kłopoty z sublokatorami Anną 
i Stanisławem Bartyzelami. Bartyzel nie 
zgłaszał się na zebrania Komitetu Domo­
wego, gdzie były poruszane ważne dla 
lokatorów sprawy opłaty za wszelkie 
świadczenia. Bartyzel, jak zeznali wszy- 
scy członkowie Komitetu, ignorował po­
siedzenia i płacił świadczenia dopiero po 
kilkakrotnym wezwaniu.

Komitetowi Domowemu wreszcie znu­
dziły się wieczne monitowania opornego 
sublokatora i wystosował skargę do sta­
rostwa grodzkiego Praga Północ podpisa­
ną przez 13 lokatorów, że Bartyzel zacho­
wuje się w sposób aspołeczny. W kon­
kluzji Komitet prosi, aby Bartyzela pozba 
wic prawa mieszkania i na jego miejsce 
dokwaterować kogo innego.

Bartyzel wniósł skargę o obrazę do Są­
du Grodzkiego, który po Jej rozpatrze­
niu skazał cały zespół Komitetu Domo­
wego na 2 tygodnie aresztu plus S tvs. 
zł. grzywny. * 3 '

Odwoławczy Sąd Grodzki, po przesłu­
chaniu oskarżonych, stanął na stanowisku, 
™ ^katorzy, składając petycję, działali 
™ta?.?br,ej. Terze.> Bartyzel opornie
płacił świadczenia, wyrok Sądu Grodz- 
uniewiiiniłyllł 1 wszystkich «skarżonych

Pół domu „na kupno”
Władysław Getka, wiedząc, że jego ku­

zyn również Władysław Getka, współ-

całe-

właściciel domu przy ul. Sękocińskiej 6 
zginął wraz z .żoną w powstaniu, namówił 
swego krewnego, Kazimierza Getkę, aby 
starał się on wejść w posiadanie spadku, 
jako rodzony brat zmarłego. Dwójka 
spryciarzy dokooptowała jeszcze Michała 
Szataja, który zgodził się finansować ste­
rania o zdobycie cudzej własności.

Kazimierz wniósł sprawę do Sądu 1 zło­
żył zeznanie, iż jest wyłącznym spadko­
biercą Władysława Getki. Sąd wydał orze 
czenie, że prawa spadkowe przechodzą 
na niego.

Getka udał się do hipoteki, gdzie uzy­
skał uznanie go za właściciela połowy 
domu. Gdy sprawa została załatwiona 
formalnie, spryciarze sprzedali połowę 
domu Bronisławowi Skoniecznemu za 700 
tys. zł. Oszustwo ujawniła siostra zmarłe­
go Bronisława Chrzanowska, która zau­
ważyła, że dom jest remontowany. Spra­
wę przekazano milicji, a skolei Sądowi 
Okręgowemu w Warszawie.

Władysław Getka skazany został na rok 
więzienia, sprawę Kazimierza Getki, 
funkcjonariusza PKP przekazano proku­
raturze kolejowej. Trzeci wspólnik, Sza- 
taj, na sprawę się nie stawił.

„Premiera“ koncertu Bacewiczówny
w Filharmonii Bałtyckiej

Prawykonanie III Koncertu skrzyp­
cowego wybitnej kompożytorki i 
skrzy paczki Grażyny Bacewiczówny, 
odbędzie się 4 marca w Filharmonii 
Bałtyckiej w Gdyni.

„Introdukcja“ i „Kaprys“ na orkie 
strę symfoniczną grana była na ostat 
nim koncercie w Filharmonii War­
szawskiej.

Wykonawczynią koncertu będzie 
autorka.

szefem policji utworzonej przez Niem | się i cytuje pisarzy m. in. Ibsena i 
ców w okręgu Siniawo. Brał on oso- ~ ‘ “ ....
bisty udział w masowej ekstermina­
cji cywilnej 'ludności radzieckiej i 
radzieckich jeńców wojennych. W 
Koliadinie Krew-sun bestialsko tortu­
rował rodzinę chłopa — partyzanta 
Ow9ienko Gordeja. W swej rodzin­
nej wsi Krewsuń rozstrzelał 16 mie­
szkańców oraz sanitariuszkę armii 
radzieckiej. Krewsuń ponosi odpowie 
dzialność za zabicie 118 mieszkańców 
we wsiach okręgu Siniawo. Zbiegł do 
Niemiec wraz z wojskami hitlerow­
skimi.

Mikołaj Passecznik był członkiem 
Rady Miejskiej, utworzonej przez 
Niemców w Dniepropietrowsku oraz 
agentem kontrwywiadu niemieckiego. 
Brał udział w masowym mordowaniu 
mieszkańców Dniepropietrowska, 
przywłaszczając sobie cenne przed­
mioty po zabitych. W 1943 roku Pas­
secznik zbiegł wraz z wojskami hitle 
rowskimi.

Mikołaj Antonow współpracował z 
Niemcami od września 1941 r. Był 
członkiem Rady Miejskiej utworzonej 
przez Niemców w Dniepropietrow­
sku. Pracował jako czynny agent ge­
stapo, wydając w ręce hitlerowców 
szereg obywateli radzieckich, którzy 
zostali rozstrzelani. Brał osobisty u- 
dział w aresztowaniach. W 1943 r. 
otworzył sklep w Dniepropietrowsku, 
w którym sprzedawał przedmioty zra 
bowane rozstrzelanym obywatelom 
radzieckim. W tym samym roku 
zbiegł z Dniepropietrowska wraz z 
wojskami niemieckimi. Do 1945 r 
pracował w służbie niemieckiej, or­
ganizacji szpiegowskiej „Zeppelin“.

Związek Radziecki domaga się wy­
dania tych osobników, jako zbrodnia 
rzy wojennych, na co posiada boga­
ty materiał dowodowy. Bezpośrednio 
po nocie ZSRR w tej sprawie „Mon­
de“ podał, że Krewsuń wyjechał już 
z Paryża, a Passecznik wyjeżdża w 
w najbliższych dniach. Nie ma to, o- 
czywiście, nic wspólnego z notą, po 
prostu zbieg okoliczności...

DOSTOJEWSKI I ŻOŁĄDEK
Jaki jest dotychczasowy wynik pro 

cesu. Po pierwsze — całkowicie zde­
maskował Krawczenkę jako oszusta 
i szpiega na amerykańskich usługach. 
Po drugie obalił brednie szerzone 
przez niego o ZSRR, niezależnie na 
wet od wiarygodności jego osoby. Po 
trzecie — wykazał, że książka nie jest 
napisana przez niego, co jest ważne 
oczywiście nie ze względu na Kraw­
czenkę, ale ze względu na motywy i 
cel całej tej imperzy.

Na to ostatnie twierdzenie istnieją 
liczne dowody. I tak np. „autor“ 
książki w kilku miejscach powołuje

Dostojewskiego. Zapytany o ich dzie 
ła, Krawczenko nie umie nic o nich 
powiedzieć, zdenerwowany zaś śmie­
chem publiczności, powołuje się na 
to, że nie spał i że go boli żołądek. 
Świadek Perin podaje, że żaden arty 
kuł, napisany rzekomo przez Kraw­
czenkę i ogłoszony w prasie nie był 
pisany po rosyjsku, lecz po angiel­
sku. Świadek literat Vladimir Poz- 
ner mówi, że osławiona książka za­
wiera tak liczne anglicyzmy i ame- 
rykanizmy, iż nie mógł jej napisać 
Rosjanin.

Mocne wiec sprężyny poruszają 
małą kukiełką, której na imię Kraw­
czenko, a ta kukiełka mimo to zacho­
wuje się tak ideudolnie...

GENERALNA KLAPA
Mimo tych oczywistych faktów, 

które obalają oskarżenie, atmosfera 
wokół procesu jest skandaliczna. Sta­
ny Zjednoczone wszelkimi sposoba­
mi utrudniały przybycie — przez 
ich strefę okupacyjną — świadków 
z ZSRR, świadkowie obrony są trak­
towani z jawną niechęcią. Jeśli zaś 
chodzi o świadków oskarżenia, to np. 
adwokat Krawczenki wyjaśnił, że 
świadek Antonow jest w pełni wia­
rygodny, mimo jego przyznania się 
do współpracy z Niemcami.

Kiedyś 2 Ukraińców spośród pu­
bliczności, DP, którzy zbiegli z ZSRR, 
rzuciło się na świadków radzieckich 
z nożem. Jeden z nich został schwy­
tany i zaraz potem wypuszczony przez 
policję... Sam Krawczenko, jak już 

‘pisaliśmy, zachowuje się niesłychanie 
gwałtownie, pieni się, grozi pobiciem 
itd. Sąd traktuje go niezwykle pobłaż 
liwie, choć musiał postawić obok nie­
go 'dwóch żandarmów, by pilnowali 
jego nerwów.

Ale mimo wielkiej pompy i parady 
mimo terroru i prowokacji — proces 
staje się dla sądownictwa francuskie-

go coraz nieprzyjemniejszym skanda­
lem.

Jest charakterystyczne, że cała pra­
sa, nawet prawicowa, pi9ze o „proce­
sie Krawczenki", nie zaś o procesie 
Morgana i Wurmsera, choć przeć..ż 
oni są oskarżonymi. Jest jednak ja­
sne dla wszystkich, że tu chodzi już 
głównie o próbę wybielenia Kraw­
czenki, jeśli to jeszcze jest możliwe. 
Zdarza się, że jakiś teatr wystawi 
kiepską sztukę, i premiera staje się 
tzw. generalną klapę. Wówczas po 
jednym lub kilku przedstawieniach 
sztukę się zdejmuje z afisza. Komedii 
z Krawczenką nie można jednak zdjąć 
z afisza. Nie \yypada. Mu9i się toczyć 
dalej, do smutnego finału.

Jaki będzie ten finał? Nie wiado­
mo. Hollywoodzcy reżyserzy nie ma­
ją zwyczaju rezygnować z kapitałów, 
włożonych w najgorszy nawet film. 
Na to przecież m in. istnieje plan 
Marshalla, by takie filmy znalazły ry 
nek zbytu w zachodniej Europie. Cza 
sem filmy są tak głupie, że Zachod­
nia Europa trochę się wstydzi, ale co 
zrobić?

Krawczenko ma w każdym razie 
karierę zapewnioną. Zapowiedział, że 
pojedzie do Anglii, Holandii, Włoch, 
Szwajcarii itd. i będzie wygłaszał od 
czyty. Poza tym zaprosił go do Hisz­
panii gen. Franco, bratnia dusza pod 
względem „wolności“ Honor, ocenio­
ny na 12 tys dolarów, gotów przy-

- nieść więcej... Ed. W.
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Robotnicy słuchają
zagranicznych muzyków

W niedzielę w sali Robotniczego 
Domu Kultury przy Fabryce Sztucz­
nego Jedwabiu w Chodakowie wy­
stąpił znakomity węgierski Kwartet 
Tatrai, z udziałem śpiewaka Józefa 
Korolkiewicza. Poza Kwartetem Mo­
zarta, program obejmował utwory 
kompozytorów węgierskich, ze zrozu­
mieniem przyjęte przez 800-osobowe 
audytorium robotnicze. Do powodze­
nia imprezy przyczyniła się prelekcja 
prof. Lecha Miklaszewskiego.

Tego samego dnia grał dla robot-

ników Gazowni Warszawskiej świet­
ny skrzypek bułgarski Wasyl Czema- 
jew. Świetlica na Woli zaledwie ma­
gia pomieścić około 400 słuchaczy, w 
tym ponad 1/5 — młodzieży. Robotni­
cy, mimo pozornie trudnego programu 
(Tartini, Mozart, Paganini - Sarasate, 
oraz kompozytorzy bułgarscy) dopo­
minali się o bisy.

Pierwszy sekretarz fabrycznego Ko­
ła PZPR wręczył W. Czemajewowi i 
akompaniującej mu Nadełce Czema- 
jew kwiaty i przekazał serdeczne po­
zdrowienia od., robotników.- polskich 
robotnikom bułgarskim.

Zycie 
sportowe

Getki,

»Problemy«
w 2-gim numerze 

demaskują pruderię w sprawach 
seksualnych,.

W tym sanym numerze „Proble­
mów“ Witold Rybczyński wyjaśnia, 
co by było, gdyby nie było...

Wszechświata K 1014-0

gdyż serca ich, obłożone warstwą 
tłuszczu, pracują z wysiłkiem i 
wcześniej odmawiają posłuszeństwa. 
Otyłość powodowana jest złą prze­
mianą materii lub też zaburzenia­
mi czynności gruczołów dokrew- 
nych. Zioła magistra Wolskiego

„Degrosa" zawierają jod organicz­
ny w rośILnie morskiej Fucus ves 
który pobudza organizm do spala­
nia nadmiernego tłuszczu. Stosuje 
się je na przemianę materii i prze­
ciw otyłości bez specjalnej diety

K 624-1

Leroy groźnie wyciągnął ręce ku Kąty. Dziewczyna Traciła 
nagle piaskiem w jego oczy i zaczęła uciekać. Po tym odwróciła się. 
Chłopak wycierał oczy. Przypomniało jej się nagle, jak nawymyślał 
jej przed tym. Przez pewien czas wierzyła, że wyjdzie za mąż za Le- 
roya. Miała już suknię uszytą w tajemnicy przed ojcem.

. Słonce zachodziło jakby nagle znużone po długim dniu. Na wscho­
dzie zapadał chłodny i cichy mrok. Ku słońcu na horyzoncie płynęła 
mała, czarna chmurka Po chwili prześwietliły ją promienie słońca 
i chmurka zaczęła się mienić karmazynem i złotem. Zachodni skraj 
nieba płonął, jakby nagle cały świat stanął w ogniu, po czym słońce 
znikło pozostawiając chmurę ciemną i martwą. Powietrze, po raz 
pierwszy tego dnia, zafalowało lekko, zachwiały się gałęzie na drze­
wach szeleszcząc ciężkimi, zielonymi liśćmi.

Kąty na chwilę zapomniała o Leroyu. Nagle odwróciła się i zoba­
czyła go na drodze, o jakie pięćdziesiąt jardów od siebie. Stał wypro­
stowany i już jej nie lżył. Patrzył na nią, jak okrążając pole brnęła 
w kierunku drogi w sięgającej jej po kolana trawie.

Wiedziała, że skończył z nią raz na zawsze. Odczuwała to wyraźnie, 
widziała ze sposobu, w jaki patrzył na nią, w jaki mówił do niej; świad­
czyło o tym powietrze palące jej zeschłe gardło przy każdym oddechu. 
Żałowała, że pozwoliła sobie ukryć się przy drodze i zaczepić Sonny 
Clarka, kiedy przechodził koło niej, że pozwoliła Narcyzie Calhoun roz­
puścić w całym okręgu bajkę o zgwałceniu, że stojąc na ganku wysta­
wiła się na pokaz całemu tłumowi mężczyzn. Leroy znał całą prawdę. 
Dlatego nią wzgardził. Skończył z nią raz na zawsze.

Moserova wygrała slalom i kombinację alpe ską
Skutkiem burzy śnieżnej slalom męski przerwano

(Od własnego wysłannika)
Kalatówkach. Z brawurą natomiast 
jechali Bułgarzy.
Slalom pań wygrała Moserova (CSR) 

w czasie 42,8 sek. przed Szendrödi 
(Węgry) 43,4, Wagnerową (CSR) 44 
sek. i Polką Kodelską 46,8. Wynik ten 
dał Moserovej zwycięstwo w kombi­
nacji alpejskiej, a Kodelskiej drugie 
miejsce.

Slalom panów został z powodu sza­
lejącej burzy śnieżnej przerwany i na­
stępnie unieważniony. Na 60 zawodni­
ków odbyło zjazd tylko 26. Z Polaków 
najlepiej pojechał Płonka (1 min) i 
Dziedzic 1,09. Z gości najlepszy czas 
uzyskał Brchel (CSR) 55,3 i Barma 
(CSR) 55,8.

Kruża pokonał Bogacsa
Węgry 8:8

1 bm. szalała w Zakopanem śnie­
życa. Porywisty wiatr niósł takie tu­
many śniegu, że w pewnych chwilach 
widoczność nie przekraczała 3 me­
trów. Pomimo tego organizatorzy wy­
kazali maksimum dobrej woli, by sla­
lom doprowadzić do skutku.

W przeciwieństwie do organizato­
rów zawodnicy polscy wykazali zupeł­
ny brak ambicji. Śnieżyca ich wyczer­
pała: byle upadek wystarczył Gąsieni­
cy, Ciaptakowi, A. Bachledzie, Wa. 
wrytce itp. „mistrzom“ do wycofania 
się z konkursu. Slalom odbył się na

Przygotowania hokeistów
do spotkań w Moskwie

Hokeiści polscy przygotowują się do 
rozgrywek z drużynami radzieckimi

Przybyła do Moskwy drużyna hokei­
stów polskich przygotowuje się inten­
sywnie do rozgrywek towarzyskich z 
moskiewskimi drużynami. Pierwszy 
mecz odbędzie się dnia 3 bm, na sta­
dionie „Dynamo". Korzystając z u- 
przejmości gospodarzy, drużyna pol­
ska przeprowadza codziennie treningi 
wespół z hokeistami radzieckimi, za­
poznając się z ich systemem i stylem 
gry.

W dniu 1-go bm sportowcy pol­
scy obecni byli na otwarciu Sparta­
kiady Zimowej RSFRR, gdzie zapo­
znali się m. in. ż czołowymi łyżwiar­
zami radzieckimi: M. Isa^ową, Z. 
Holszczarnikowa, Żukowa i Wało- 
wową.

Spoglądał na nią stojąc na drodze. Zwrócona do niego twarzą, 
zaczęła się oddalać. Leroy strzepnął ze spodni jakiś pyłek i otworzył 
drzwiczki samochodu. Wsiadłszy popatrzył jeszcze raz za nią.

Gdy Leroy odjechał, poczuła się bardzo osamotniona. Zanim się 
spostrzegła, zaczęła płakać. Przedzierając się ku drodze czuła, jak 
chłodne strumienie łez biegną po jej rozpalonych policzkach. Wyciąg­
nęła przed siebie obie ręce i szerokim uściskiem objęła kępę krzaków. 
Musiała się o coś oprzeć. Potem osunęła się na ziemię i złożywszy głowę 
na kolanach ujęła ją w ramiona. Nigdy przedtem nie czuła się tak 
samotna. Łkała z żalu pragnąc, aby matka jej żyła, aby można było 
schronić się przy niej. Czuła, że w ramionach matki znalazłaby pociechę 
i ulgę w cierpieniu tak wielkim, że nie mogła powstrzymać się od 
zawodzenia. Płakała długo i żałośnie, tuląc się we własne ramiona, 
starając się nie myśleć o rzeczach, które uszyła i schowała w czerwo­
nym pudle pod łóżkiem.

Starała się w ogóle nie myśleć o tym wszystkim, czego miała pełną 
głowę. Czuła tylko, że nie chce już dłużej żyć. Chciała umrzeć. Żało­
wała. że nie została na szosie, gdy Leroy jej groził. Gdyby została, nie 
musiałaby teraz tu leżeć i tak cierpieć.

Było już ciemno, gdy otworzyła 
oczy i podniosła głowę. Nagły strach 
poderwał ją na nogi. Rozejrzała się 
w głębokiej ciemności. Nie była 
pewna, czy nie zasnęła i czy jej się 
coś nie przyśniło, ale tak czy owak 
wydało się jej, że coś pełznie ku niej 
wśród nocy. Krzycząc pobiegła 
wzdłuż szosy, nie śmiejąc się obej­
rzeć za siebie.

Wyczerpana zupełnie, przystanęła, 
z trudem łapiąc oddech. Serce łomo­
tało jej rozpaczliwie w piersiach. Obejrzała się teraz za siebie, ale nie 
mogła dojrzeć, czy ktoś biegnie za nią. Nie słyszała żadnego szmeru, 
ale miała wrażenie, że ktoś przygląda się jej z ciemności. Odwróciła 
się i pognała co sił drogą, wciąż krzycząc. Biegła padając i co chwila 
zrywając się na nogi. (d. c. n.)

Polska
GDANSK. Drugi występ pięściarzy 

węgierskich w Polsce zakończył się 
również wynikiem remisowym 8:8.

Wyniki walk są następujące: waga 
musza — Kasperczak (P) wygrał z 
Bednaiem, w. kogucia — Czajkowski 
(P) przegrał z Horwathem, w. piórko­
wa — Kruża (P) wygrał z Bogacsem, 
w. lekka — Waluga (P) przegrał na 
punkty z Budaiem, w. półśrednia —

Chychła (P) pokonał na punkty Za- 
horsky'ego, w. średnia — Nowara (P) 
przegrał na punkty z Pappem, w. pół­
ciężka — Szymura wypunktował Ka- 
poesti'ego, w ciężkiej — Jaskóła uległ 
na punkty Bene III.

Zawody prowadzili: w ringu Missig 
(Węgry) i Zapłatka (Polska), na punk­
ty Geza Magyar (Węgry), Velecky 
tCSR) i Dobrzański (Polska).

Piłka nożna w całym kraju
Rozegrane w Poznaniu spotkanie. Rozegrany w Gdańsku mecz mie-

pomiędzy Wartą i A-klasowym ze­
społem poznańskiej Admiry zakoń­
czyło się zwycięstwem Warty w sto­
sunku 15:0 (7:0).

Warta wystąpiła w pełnym skła­
dzie. Bramki zdobyli: Gendera 6, 
Kaźmierczak 3, Kaczmarek 3, Opitz 
1 i Smolski 1. Mimo błotnistego tere­
nu warciarze wykazali dobrą kondy­
cję fizyczną.

Mecz ZZK z A-klasową Lubą z Lu­
bonia zakończył się wysokim zwy­
cięstwem ZZK w stosunku 9:1 (2:0),

Punkty dla ZZK zdobyli: Gogolew­
ski — 4, Anioła — 2, Kołtuniak, Tar­
ka i Biała9 — po 1. Honorowy punkt 
dla Luby uzyskał Deska z rzutu kar­
nego, podyktowanego za rękę pomoc­
nika Matuszaka na polu karnym.

Chojniczanka rozegrała w Gdańsku 
mecz z BZKS Lechią, ulegając jej w' 
stosunku 11:2 (4:0).

Bramki zdobyli: dla Lechii Kupce- 
wicz — 4, Goździk i Rogocz — po 2. 
Kokot, Skowroński i Adamczyk — po 
1, dla Chojniczanki Elas i Frycze.

Rozegrany w Gdańsku mecz mię­
dzy KS ZZK Pomorzanin — KS ZZK 
Gedania zakończył się zwycięstwem 
Pomorzanina w stosunku 5:2 (3:1).

Bramki strzelili dla Pomorzanina: 
Rebecki — 2, Kamiński, Morkowski 
i Przybylski — po 1, dla Gedanii oby ’ 
dwie Musiał.

Pływacy YMCA zwyciężają
w zawodach o puchar SKS

SKS zorganizował na basenie Pol­
skiej YMCA zawody pływackie ju­
niorów o ufundowaną przez siebie 
nagrodę przechodnią.

Zawody zgromadziły 7 klubów, a 
to: Budowlani, Polonia, Legia,
YMCA, Samorządowiec. SKS i AZS 
ze 165-cioma zawodnikami, w tym 
130-tu chłopców.

Pierwsze miejsce w punktacji ogól 
nej zajęła YMCA — zeszłoroczny zwy 
cięzca zawodów—uzyskując 39,5 pkt. 
przed SKS-em — 35 pkt. 1 Legią — 
26,5 pkt.
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Otyli żyją krócej...



ZYCIE

Odsłaniamy 
średniowieczne fortyfikacje Zmiana taryfy w komunikacji miejskiej

Czy nie za dużo 11 rodzajów biletów?
Jak już podawaliśmy, od 1 marca wchodzą w życie nowe rodzaje kart 

przejazdowych MZK obok dotychczas istniejących i nadal ważnych bile­
tów. Wprowadzono mianowicie 10-przejazdowe abonamenty na 
środki lokomocji bez ograniczenia czasu ważności w cenie 
100-przejazdowe w cenie 500 zł., oraz karty 50-przejazdowe 
zł., również na wszystkie środki lokomocji, ważne miesiąo.

50
w

wszystkie 
zł., karty 
cenie 250

NOWA SIEDZIBA
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Między zwalonymi ścianami kamienic 
|-.zy Pl. Zanikowym zachowały się dość 
debrze fragmenty starych, średniowiecz­
nych murów obronnych Warszawy. Po­
czątek tych murów widoczny jest w czair 
nym prostokącie .na zamieszczonym zdję 
ci u. Gotyóka cegła, użyta do wznoszenia 
obwarowań jest teraz łatwo dostrzegalna 
i nie trzeba być fachowcem, żeby idąc 
wzdłuż oficyn Podwala czy Mostowej od 
najdywać co parę kroków wyraźne śla­
dy murów, które dziś giną wśród później 
wznoszonych ścian i klatek schodowych.

Mury te odsłania się od miesiąca przez 
rozbieranie ruin domów, które odbudo­
wano na murach wzdłuż całego Podwala 
i Mostowej. Jeżeli przyznane będą dal­
sze kredyty, jeszcze w tym roku wszyst 
kie.tnury będą odsłonięte i można będzie 
przystąpić do ich rekonstrukcji i re­
montu.

Do korzystania z abonamentów 10-’ 
przejazdowych uprawnieni są studen 
ci wyższych uczelni warszawskich, 
posiadający białe legitymacje MZK, 
ostemplowane ną bież, kwartał. Abo­
namenty w dowolnej ilości kupuje się 
wprost u konduktora.

RODZAJE BILETÓW I KART
Z kart 50-przejazdowych może ko­

rzystać młodzież szkolna, posiadająca 
prawo do kart 70-przejazdowych. Mło 
dzieży tej przysługuje jednak prawo

Już dziś
statkiem do Włocławka

Przewidywane na dzień 1 bm. 
uruchomienie komunikacji wod­
nej na linii Warszawa — Płock— 
Włocławek, ze względów techni­
cznych zostało odłożone do 3 bm.

Pierwszym statkiem, który roz 
pocznie regularną komunikację 
na tej linii, będzie „Traugutt“. 

Wyruszy on z Warszawy dziś o 
godz. 19-ej. ((Hg)

Rejestracja dla odtworzenia ewidencji
Zarząd Miejski prześle imienne wezwania

W ramach organizacji dziedzin waż' 
nych dla unormowania pokojowego 
życia narodowego, ukazało się pu­
bliczne zarządzenie Ministra Obrony 
Narodowej o przeprowadzeniu czę­
ściowej rejestracji wojskowej w celu 
odtworzenia i uporządkowania ewi­
dencji, zniszczonej podczas okupacji 
niemieckiej.

W myśl obwieszczeń Rejonowych
< — ■ - ■ —

„Wykopalisko“
w ZOM-ie

Na terenie ZOM-u przy ul. Twar­
dej odkopano blaszankę z 10 litr, hy­
drolu. Blaszanka została zakopana 
prawdopodobnie w czasie okupacji.

Hydrol jest używany do pomp sa­
mochodów — wywrotek, służących do 
wywózki śmieci. Jeden litr tego pły­
nu wystarcza dla jednego samochodu 
na rok. Wartość odkopanego hydrolu 
wynosi ok. 50.000 zł. (w—k)

Stypendia dla dzieci chłopów
ufundowały gminy warszawskie

Gminy wiejskie woj. warszawskie­
go ufundowały na rok bieżący dla 
młodzieży szkół rolniczych łącznie 
215 stypendiów.

Stypendia te w wysokości 2, 3 i 4 
tys. zł. mieś, wypłacane będą ucz­
niom liceów’ rolniczych, znajdujących 
się w woj. warszawskim. Otrzymy­
wać je będą dzieci małorolnych chło­
pów i robotników.

Komendantów Uzupełnień w Warsza 
wie osoby zgłaszające się do rejestra-_ 
cji obowiązane są przedłożyć posia­
dane dokumenty stwierdzające: ich 
tożsamość, wiek, zawód, wykształce­
nie, stosunek do służby wojskowej, 
posiadane stopnie oraz tytuły woj­
skowe i dwie fotografie o wymiarćch 
3x4 cm.

Przewidziane w obwieszczeniach 
(planach) Stołecznych Rejonowych 
Komend Uzupełnień ustalanie kolej­
ności stawiennictwa przed Komisją 
Rejestracyjną, nastąpi za pomocą .ro­
zesłania pocztą imiennych wezwań 
przez Wydział Wojskowy Z. M, m. ot. 
Warszawy — nieuwzględnieni w ko­
lejności stawiennictwa, winni zgłosić 
się we właściwych dla ich roczni­
kach Komisjach Rejestracyjnych — 
w terminach dla opóźnionym, pacia­
nych w obwieszczeniach.

Zainteresowani winni za wc.asu 
zaopatrzyć się we wszystkie wymaga 
ne dokumenty i fotografii.

Wszystkie urzędy zaopatrujące reje­
strujących się w dokumenty — w 
zrozumieniu znaczenia, jakie posiada 
zapowiedziana rejestracja — przyj­
dą z jak najwydatniejszą pomocą.

Zakłady fotograficzne w Warsza­
wie powiadomione zostały o akcji i 
wykonywać będą wymagane zdjęcia 
po cenie ustalonej przez władze nad­
zorcze, licząc za dwie fotografie 180 
zł.

kart, tzn. al-do jednej z tych dwu 
bo 50-przejazdowej, albo 70-przejaz- 
dowej.

Z kart 100-przejazdowych mają pra 
wo korzystać .pracownicy, których 
rodzaj zajęcia zmusza do kilkakrot­
nego pobytu w różnych punktach 
miasta, którzy mają więcej niż jedno 
miejsce pracy, lub których miejsce 
pracy zmienia się w ciągu miesiąca, 
a którzy mają prawo do kart 70-prze­
jazdowych. Są to więc nauczyciele, 
pracownicy budowlani, służby ruchu, 
drogowi itp. Karty 100-przejazdowe 
można nabywać tylko zbiorowo, po 
poświadczeniu przez pracodawcę 
przyczyn, dla których pracownik mu­
si z takiej karty korzystać.

Ustalono również rodzaje biletów i 
kart dla emerytów i inwalidów wo­
jennych. Emerytom, zrzeszonym w 
Związku Emerytalnym, przysługują 
70-przejązdowe karty w cenie 350 zł. 
Inwalidzi wojenni, stale zamieszkali 
w Warszawie, o utracie zdrowia od 
45—64 proc., korzystają również z 
kart 70-przejazdowych. Inwalidzi po­
nad 64 proc utraty zdrowia mają pra 
wo do biletów jednorazowych w ce­
nie 5 zł. Podstawą do kupowania 
tych biletów jest legitymaja MZK ko 
loru czerwonego.

Ociemniali, stali mieszkańcy War­
szawy, korzystają z bezpłatnych prze 
jazdów razem z towarzyszącymi im 
przewodnikami.

Dzieci do lat 3 za bilety nie pła- 
są, od lat 3—7 muszą mieć bilet w ce­
nie 5 złotych.
KIEDY BĘDZIE KONIEC ZMIAN?

Nie jest to, niestety, ostatnia zmia 
na taryfy MZK, o kórej dziś zawia-

' damiamy naszych Czytelników, 
przyszłym miesiącu przewiduje 9ię 
zmiany w systemie wydawania bile­
tów okresowych, dalej — pewne zmia 
ny w dotychczasowym systemie kart 
pracowniczych, które, jak się z góry 
zakłada, nie wytrzymają próby czasu.

Czy obecne rodzaje biletów spełnia 
ją swe zadanie — rzecz wątpliwa. 
Jedno jest niezaprzeczalne. Zmiany 
pociągają za sobą duże trudności w 
pracy służby ruchu, która niemal co 
miesiąc musi się zaznajamiać z coraz 
to nowymi typami kart przejazdo­
wych, uczyć nowego sposobu kasowa 
nia, wiedzieć, kto z danego typu bi- 
letów ma prawo korzystać itd.

Nie jest zadowolony z tego syste­
mu również świat pracy. Dowodem 
są częste starcia pasażerów z konduk 
torami, starcia, wynikające na tle 

1 skomplikowanych przepisów o korzy­
staniu z kart.

Nie przynosi wreszcie nowa taryfa 
zmian na lepsze nawet Miejskim Za­
kładom Komunikacyjnym. Jednym z 
jej celów było ograniczenie niepo­
trzebnych przejazdów. Tymczasem, 
frekwencja stale się zwiększa, a ilość 
pasażerów, przewożonych miesięcz­
nie ze 110 tys w grudniu ub. roku, 
wzrosła do 129 tys. w lutym b. r. Z 

: kart przejazdowych na jedną linię 
korzystało w grudniu ub. roku 50 
proc, pasażerów, w lutym b. r. — 
tylko 10 proc, pasażerów. Przeciąże­
nie wozów powoduje niesłychanie 
szybkie ich psucie. W tramwajach 
pękają osie, w autobusach — drzwi 
i fotele. MZK nie- mogą nadążyć z re­
peracjami.

Jest już obecnie 11 typów biletów 
i kart plus ogromna ilość biletów o- 
kresowych różnych rodzajów i prze­
znaczeń. Kondutor musi znać je wszy 
stkier musi wiedzieć o wszystkich 
okólnikach, z których można by bez 
przesady ułożyć pokaźny tomik.

Pasażer chce wiedzieć jedno: kie­
dy będzie koniec zmian? (ibis)

Na zlecenie Warszawskiej Dyrekcji' 
Odbudowy — SPB—3 remontuje dla 
Tow. Przyj. Polsko-Radzieckiej pose­
sję przy ul. Kredytowej 5/7. Odbu­
dowa gmachu przy Kredytowej 5, zni 
szczonego w 78 proc, dobiega już koń 
ca. Budynek ten, o 5-ciu kondygna­
cjach, przeznaczony jest na mieszka­
nia dla pracowników Towarzystwa. 
Na parterze mieścić się będą — czy­
telnia, salony przemysłu, wystaw lu­
dowych itp.

Natomiast w posesji sąsiedniej — 
Kredytowa 7 — prowadzi się remont 
gmachu frontowego, liczącego 67 izb 
i przeznaczonego na biura. Boczne 
oficyny tej posesji zostaną wyburzo-

Marcowa śnieżyca zakłóciła kamunikację
Zbyt późno wyjechały solarki

ne, odbudowuje się tylko b. pałac my 
śliwski, który dotychczas jednopię­
trowy, będzie podwyższony do 2-go 
piętra, z zachowaniem poprzedniego 
stylu elewacji zewnętrznej. Zupełnie 
w nowym stylu urządzone będą wnę­
trza, jak np. sala kinowo-odczytowa 
na 300 osób o klimatycznym ogrze­
waniu, ze zmiennym powietrzem: 
górskim, morskim itp. Ponadto w pa­
łacyku tym znajdować się będą m. 
in. sala posiedzeń i klub dla człon­
ków Towarzystwa.

Obydwie te posesje połączone zo­
staną w jeden komplekß. Dom miesz 
kalny odbudowany będzie w maju 
br., a całość z końcem b. r. Koszt wy­
niesie ok. 130 mil. zł.

Na zdjęciu: fragment wypalonego 
pałacu 'myśliwskiego od strony dzie­
dzińca, z widoczną na prawo stylo­
wą latarnią, (wp)

Remonty domówna Pradze

Radio

W dniu 3 bm. (czwartek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje:

Wiadomości: 5.15 6.10 7.00 12.01t 16.00 
20.00 21.00. Wszechnica: 9.30 19.1f0.

11.50 . Muzyka rozrywkowa. 12.20 
Utwory Mozarta. 12.45 Dla wsi: Pra­
wo dla wsi, Przegląd gospodarczy, Za­
gospodarowanie małych stawków wiej 
stich. 13.10 Przerwa. 15.25 Kronika 
Warszawy. 15.30 Dla dzieci: „Mówimy 
ze sobą“ — Szelburg-Zarembina. 15.50 
Muzyka popularna. 16.25 Międzynaro­
dowe Zawody Narciarskie w Zakopa­
nem. 16.30 „Archipelag ludzi odzyska­
nych“ — Neverly (XT. 16.50 „Woda w 
orgahiźmie“ — pogadanka. 17.00 Utwo 
ry organowe Bacha. 17.30 Utwory for­
tepianowe Michałowskiego: gra Lefeld 
17.45 Poradnik językowy — Dobro- 
szewski. 18.00 Dla każdego coś miłe­
go. 19.00 Siedemnaście opowiadań — 
felieton recenzyjny. 19.15 Audycja dla 
wojska. 20.45 Międzynarodowe Zawo­
dy Narciarskie. 21.15 Mizantrop — Ii 
III akt komedii Moliera. 22.15 Muzyka 
baletowa. 22.50 Muzyka. 23.10 Muzyka 
taneczna. 24.00 Koniec audycji.

WARSZAWA II
Wiadomości: 18.00 20.00.
17.00 Dziennik Warszawski. 17.15 

Muzyka ludowa. 17.30 „Kukułka“ — 
według Tichonowa. 17.45 Muzyka lu­
dowa. 18.20 Z życia kulturalnego Sto­
licy. 18.25 Zagadnienia warszawskie. 
18.35 Muzyka kameralna. 19.00 „Anto­
ni Lewenchock a odkrycie mikroskopu“ 
pogadanka Kawki. 19.15 Opera „Cho- 
wańszczyzna“ — Mussorgskiego. 23.00 
Koniec audycji.

Polskie Radio zastrzega możliwość jwnkwi w pro grami e.

MAGNETYCZNY 
PUCHAR

Nauka chodzenia! Głoś 
niki! Patrole M. O. na 
skrzyżowaniach! Munda 
ty i pouczenia! Począ­
tek — 1 marca!

Tak brzmialy zapowie 
dzi Kompanii Ruchu na 
konferencji prasowej w 
końcu lutego. Cóż się 
jednak okazało 1 marca?

Ani nauki, ani głośni­
ków, ani patroli, ani 
mandatów, a początek— 
7 marca.

Powód: Polskie Radio 
zabrało głośniki do Za­
kopanego dla informo­
wania publiczności o 
przebiegu zawodów o 
„Puchar Tatr“ Po tym 
głośniki wrócą.

Dowiedzieliśmy się o 
tym przypadkiem. Nikt 
nie uważał za wskazane 
zawiadomić jakiejkol­
wiek. redakcji. Widocznie 
Puchar Tatr przyciągnął

Pierwszy dzień marca przyniósł ze 
sobą obfity śnieg, który po południu 
pokrył ulice Warszawy tak grubą 
warstwą, że spowodowało to wyco­
fywanie samochodów komunikacji 
miejskiej z ruchu i opóźnianie się 
tramwajów i autobusów.

O godz. 18 na moście Poniatow­
skiego stały 3 un eruchomione au­
tobusy, czekające na ściągnięcie do 
zajezdni. “ 
most w tak wolnym tempie, że lu­
dzie szli przeważnie na piechotę.

Na pl. Unii Lubelskiej tramwaje 
przybywały z 10-minutowym opóźnie­
niem. Na Nowej Marszałkowskiej u- 
szkodzenie „16‘ spowodowało 23-mi­
nutową przerwę w ruchu.

Największe, bo dochodzące do 40 
minut opóźnienie, zanotowano na linii 
»8“.

Tramwaje jechały przez

Komisje czynszowe prowadzą
kontrolę wpłat komornego

i MZK wysłały solarki na linię „7“ 
i o godz. 15. Posypywano solą w ciągu 
l całego dnia rozjazdy O godz. 18 wy­

ruszyły na miasto wszystkie pozostałe
: solarki,

W ciągu dnia ZOM nie rozpoczął
■ większej akcji oczyszczania ulic. Do­

piero około godz. 18 wyjechały na 
miasto również i solarki tego przed­
siębiorstwa.

WYPADKI
Panująca na ulicach ślizgawica by­

ła przyczyną 2 nieszczęśliwych wy­
padków. 52-letni Stanisław Kościnek 
z Będzina złamał prawą nogę. Umiesz 
czono go w szpitalu Pogotowia Ratun 
kowego. 39-letnia Leokadia Dąbro­
wska, zamieszkała przy ul. Opoczyń­
skiej 1, upadła na Rakowieckiej i zła­
mała obie nogi.

Według podanej przez PIHM prog­
nozy pogody na dzień dzisiejszy na­
dal przewiduje się zachmurzenie na 
ogół duże, z przelotnymi opadami w 
postaci śniegu z deseczem lub śnie­
gu. Trwać będzie również silny, pory­
wisty wiatr. Pogoda taka jest spowo­
dowana przesuwaniem się nad obszar

Polski układów niżowych znad Danii 
i Norwegii.

UPORZĄDKOWAĆ ŚCIEKI
Temperatura będzie utrzymywała 

się nieco powyżej zera, śnieg będzie 
więc topniał. W związku z tym muszą 
być utrzymywane w porządku ścieki 
uliczne, by woda mogła nimi spływać 
do studzienek kanałów. Tymczasem 
w wielu’miejscach ścieki, a nawet stu 
dzienki, są zasypane ziemią w punk­
tach. gdzie naprawia się przewody 
gazowe, telefoniczne, czy elektryczne.. 
Tak jest na przykład w kilku miej­
scach na ul. Marszałkowskiej lub na 
ul. Książęcej w pobliżu ZUS-u. Robo­
ty ziemne trzeba prowadzić w taki 
sposób, by nie zasypywać ścieków.

(ibwk)

Kosztem 40 milionów zł. wyre­
montuje się w tym roku ok. 40 
domów, administrowanych przez 
Zarząd Niei uchomości Miejskich 
w dzielnicy Warszawa — Północ.

Aby ustalić rzeczywisty pro­
cent zniszczenia i sposób najwła­
ściwszego przeprowadzenia re­
montu tych domów, DRN War­
szawa — Północ zwołała zebra­
nie, w którym wzięło udział 20 
Komitetów Blokowych i 11 za­
proszonych inżynierów.

DRN zamierza przeprowadzić w 
ten sposób duże oszczędności i u- 
zyskać gwarancję sumiennego 
wykonania robót.

2G lutego najpracowitszym dniem
warszawskiej straży

37 razy śpieszyła w lutym z pomo­
cą warszawska Straż Ogniowa. Prze­
ważały drobne pożary — zapalenie się

Referaty czynszowe wszystkich Sta­
rostw warszawskich w dniach od 15 
luitego do marca br. przeprowadziły 
kontrolę wpłat komornego według 
nowych przepisów.

Komisje, złożone z przedstawicieli 
referatu, właściwej ’r"r”T 
Miejskiego Urzędu

DRN, PZPR i 
Podatkowego — 

zwracały uwagę, czy wysokość czyn­
szu jest prawidłowo obliczona, czy li­
sty z wymiarami komornego wywie­
szone są w bramach itp.

W wielu wypadkach natrafiono na

Usunąć gruz
z ulicy Spiskiej

Jesteśmy przyzwyczajeni w War­
szawie do widoku zwałów gruzu, lecz 
mimo to sterta gruzu przy ul. Spis­
kiej, kilkanaście metrów od ul. Gró­
jeckiej, robi niesamowite wrażenie.

Gruz tarasuje chodnik, a przejście 
jezdnią jest utrudnione, bo na rogu 
Spiskiej i Grójeckiej znajduje się po­
stój platform konnych.

Przy ul. Spiskiej 16 mieści się Pań 
stwowy Instytut Pedagogiki Specjal­
nej. Przychodzą do Instytutu ludzie 
ułomni — kaleki, niewidomi.

Może sprawą tą zainteresuje się 
miejscowy Komitet Blokowy? (w—k)

uchybienia. I tak w Starostwie śród­
miejskim w 2 wypadkach stwierdzo­
no, że lokatorzy zataili fakt, iż są 
płatnikami podatku obrotowego.

W 11 wypadkach Komisje stwierdzi 
ły brak list czynszowych w bramach, 
w 3 innych wypadkach — zanied­
banie ze strony administratorów 
przeprowadzenia pomiarów izb i 
wyznaczenia czynszów.

Ponadto Komisja przeprowadziła 
kontrolę list czynszowych złożonych 
w Starostwie. Na 293 przejrzane li­
sty zauważono 24 wypadki uchybień 
z winy niesumiennych lub niedokład­
nych administratorów.

Najczęstszym uchybieniem przepi­
sem było nie wciąganie na listy obcią­
żeń na FGM rodzaju lokalu użytko­
wego (np. handlowy, rzemieślniczy, 
biurowy, gabinet lekarski itp.).

Wreszcie Komisja indywidualnie 
wzywała administratorów lub lokato­
rów dla sprawdzenia, czy dokonują 
oni wpłat komomianych we właści­
wym czasie. I w tym wypadku stwier 
dzono również uchybienia. M. in. za­
legał z opłatami komomi-anymi wła­
ściciel baru „Przekąska“ przy al. Je­
rozolimskich 1.

Referat czynszowy wystąpił z wnio­
skiem o pociągnięcie winnych do od­
powiedzialności karnej, (k)

Okruchy Stolicy
nie tylko Polskie Radio - 
lecz ' i funkcjonariuszy I 
Kompanii Ruchu. Nie 
pozostał nikt — nawet 
telefoniści.

WAN-ZAN-ZNM
Kiedy Wydział Admi­

nistracji Nieruchomości 
był po prostu WAN-em, 
nie było nieporozumień. 
Zaczęły się one od chwi­
li, kiedy WAN został 
przedsiębiorstwem i zmie 
nil swoją nazwę.

Odtąd wiele dzienni­
ków stołecznych ochrzci 
ło dawny WÄN mianem 
ZAN-u, czyli Zarządu 
Administracji N ierucho- 
mości, złośliwie imputu­
jąc nowemu przedsiębior 
stwu. że w wyniku reor­
ganizacji zmieniono tyl­
ko jedną literę.

Tym złośliwcom niepo- 
prańonym przypominamy, 
że nazwa byłego WAN-u 
brzmi Zarząd Nierucho­
mości Miejskich a więc 
nie ZAN, nie WAN lecz 
ZNM. Jak z tego widać 
reorganizacja b. WAN-u 
objęła, więcej niż jedną 
literę! Jh

DWIE LICZBY “
Przeciążone warszaw­

skie tramwaje przewożą 
1000 pasażerów na minu­
tę. Martwią się tym MZK 
uważając, że jeszcze pa­
rę miesięcy, a. pasażero­
wie będą musieli podró- 
żować piechotą.

Warszawskie 
je kursują ze 
szybkością 13 
rów na godzinę. Z kolei 
martwią się tym pasaże-

rowie, którym zawsze się 
śpieszy.

MZK wzdychają: gdy­
by tak było 2 razy mniej 
pasażerów...

1000 pasażerów wzdy­
cha co minutę: Gdyby 
tak było dwa razy wię­
cej wagonów i szybkość 
wzrosła dwukrotnie...

W RODZINIE 
LITERATA

— Nauczyciel plsze mi. 
że jest niezadowolony 
z ciebie. Co to znaczy?

— A czy krytycy z o- 
statniej sztuki tatusia 
byli zadowoleni?

tram wa- 
średnią 

kilomet-

Listy do redakcji

Pres my o autobus do Osh*oW
Między Warszawą a Ostrowią Mazo­

wiecką kursuje autobus, który dawniej 
chodził przez Czerwin aż do Ostrołęki.

Najstarszy z mostów

Dziś jego kurs skrócono i jest to z wiel­
ką krzywdą dla ludności ubogiej ziemi 
kurpiowskiej, dla której Ostrołęka jest 
„stolicą“. Zwłaszcza nam, nauczycielom 
wiejskim, daje się to bardzo we znaki. 
Utraciliśmy łączność ze światem, trudno 
bowiem brnąć do Ostrołęki wozem po 
biocie 25 km, do Ostrowi 20 km i do Gu- 
cina 9 km.

Starostwo powiatowe czyniło, starania, 
by dawną komunikację przywrócić, spra­
wa jednak utknęła na martwym punkcie. 
Chcielibyśmy wiedzieć, dlaczego.

Kier, szkoły pow. w Laskach. 
Józef J. (nazwisko znane Redakcji) 

*
W sprawie powyższej oczekujemy 

wyjaśnienia odnośnych czynników.

ogniowej
sadzy, ścianki od pieca, materiałów 
opałowych. Tylko w Wołominie ogień 
wyrządził poważne szkody w fabryce 
ozdób choinkowych.

Przyczyną niewielkich pożarów by 
ło najczęściej pozostawienie pieca 
lub maszynki elektrycznej bez dozo­
ru, albo zaprószenie ognia w piwni­
cy, w składzie drzewa, czy węgla. By­
ły jednak i inne charakterystyczne 
powody. Przy ul. Targowej, gdzie w 
spiżarni spłonęła żywność, książki, 
papieiy i brudna bielizna, pożar spo­
wodował bawiący się zapałkami 3-let- 
ni chłopczyk.

Na Uniwersytecie spaliło się 10 m 
kw. sufitu w dziale chemii i biologii.

5 lutego palił się na pl. Trzech 
Krzyży samochód SPB. Spłonęła in­
stalacja w motorze.

Najpracowitszym dniem straży był 
26 ub. m. Straż wyjeżdżała 10 razy. 
Właśnie tego dnia wybuchł groźny po­
żar w Wołominie. Na ul. Zamojskiego 
wywrócił się parowóz kolejki, spod 
którego strażacy wydobyli maszyni­
stę Henryka Kociszewskiego. Maszy­
niście na szczęście nic się nie stało.Gruźlica — twój wróg

Po-

się 
za-

Najstarszym mostem Warszawy 
jest mostek przerzucony natl łazien­
kowskim stawem, na ul. Agrykola 
Zbudowany został w XVIII wieku z 
inicjatywy Stanisława Augusta 
niatowskiego.

Mimo, że najstarszy — trzyma 
nieźle. Ale w roku ub. musiano
bronić tędy przejazdu wozom ciężaro 
wym. Na murowanych sklepieniach 
mostku ukazały się bowiem rysy. Nie 
stety zakaz ten nie zawsze jest prze 
strzegany. Dlatego przydałby się po­
sterunek MO na skrzyżowaniu Agry- 
koli i Al. Ujazdowskich celem nie 
dopuszczenia na trasę Agrykoli cię­
żarowych samochodów.

ZMARTWIONA IRMINA. Radzimy za­
pisać się do jednej ze szkół muzycznych.

STAŁY CZYTELNIK — GDYNIA. Pań­
stwowe Męskie Gimnazjum Telekomuni­
kacyjne, podlegające Ministerstwu Poczt 
i Telegrafów mieści się w Warszawie 
przy ul. Nowogrodzkiej 45. Szkoła przy­
gotowuje do pracy w państwowych przed 
siębiorstwacli pocztowych, telegraficz­
nych i telefonicznych, w radio, fabrykach 
sprzętu teletechnicznego i radiowego.

ELGET JAiNUSZ. Z reklamacją należy 
się zwrócić do Izby Lekarskiej, Warsza­
wa, ul. Koszykowa 37, która przeprowa­
dzi w tej sprawie dochodzenie. Lekarz, 
który odmówił przybycia do chorego 
dziecka, poniesie zasłużoną karę.

DUDZIŃSKI TOMASZ. Biuletyn Obser­
watorium Astronomicznego jest wydawany 
przez Uniwersytet M. Kopernika. Re­
dakcją i Administracja pisma mieści się 
w Toruniu przy Rynku Staromiejskim 38.

JERZY RADWAN. Mimo, że posiada 
Pan świadectwo ukończenia liceum typu 
matematyczno-fizycznego, to w celu o- 
trzymania świadectwa z liceum typu hu­
manistycznego, musi Pan składać wszy­
stkie egzaminy. Natomiast, jeśli chodzi 
o wstąpienie na wyższą uczelnię, to zda- 
Je Pan dodatkowy egzamin tylko z przed 
miotu związanego z kierunkiem studiów. 
Szkoła inżynierska mieści się przy ul. 
BohoJi 14.

MROZINSKI. Renta starcza z ZU;: u

przysługuje po ukończeniu 65 roku życia. 
ZAINTERESOWANI I ZAGROŻENI KIE 

ROWCY. Prawo jazdy I kategorii mogą 
otrzymać nie tylko osoby, które prowa­
dzą autobusy lub samochody z przycze­
pami, lecz również kierowcy, którzy po­
siadają czerwone prawo jazdy przynaj­
mniej od 10 lat oraz wykażą się zaświad­
czeniem, że przez cztery lata pracowali 
w charakterze. szoferów.

STEFANIA. Sprawdziliśmy tabele Wy­
granych PPOK, jednak numer Pani obli­
gacji w nich nie figuruje.

CZESŁAWA. M, Uwaga Pani jest zupeł­
nie słuszna. Kierownictwo biblioteki miej 
skiej przy ul. Mickiewicza winno wcześ­
niej powiadomić swoich czytelników, te 
zostaną zmienione dni wydawania książek 
Na przyszłość prosimy o podawanie nam 
swego nazwiska oraz adresu. Anonimów 
nie zamieszczamy.

STROSKANA HK. Od decyzji komisji 
lokalowej przy Dzielnicowej Radzie Na­
rodowej będzie się Pani musiała odwo­
łać do komisji lokalowej przy 
Radzie Narodowej.

SW. Kadzimy zwrócić się do 
Rady Narodowej i całą sprawę 
wić na miejscu.

KUŁJNIAK WŁADYSŁAW, 
posiada już dogodne połączenie 
mleściem. Przedłużenie „19“

Miejskiej

Gminnej 
przedsta-

Mokotów 
ze śród- 

i ncuiuzeme do Placu Zba 
wiciela zahamowałoby częściowo ruch na 
tym placu.

Odpowiedzi
redakcji


